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na Czechosłowację 32 koron cz., na Niemcy 4 marki 


Czas na zakładanie opasek lepowych 
na drzewa owocowe! 


Lep sadowniczy marki „Azot“ 


nie zamarza, nie wysycha, nie Ścieka, zachowuje 
swą lepkość 


Do jesiennych i zimowych zraszeń 
Karbolina sadownicza „DKM: San 
Do zwalczania myszy polnych, nornic i szczurów: 
„Arvi“ = Fosforek cynku 
„ATVi - Ziarno“ 
„Arvi - Pasta* 
„Dusimysz* świece gazowe 
wyrobu 
Państw. Fabryki Azot“w Jaworznie 


_ Bo RC w firmach rolniczo-handlowych, składach nasion 


NAJWIĘKSZE POWIATOWE 


DKóJKI (rew owocowych 


nagrodzone kilkakrotnie złotymi medalami — pole- 
cają znane ze swej wyborowej jakości drzewka 
i krzewy owocowe ozdobne i róże w wielkim wy- 
| Se borze. 


Katalogi oraz specjalne oferty na żądanie wysyła 
bezpłatnie i franco biuro sprzedaży : 


Powiatowe Szkóki Drzew w Raw Gi Pama 
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ANTONI GŁADYSZ 


Kilka wskazówek dla sadzących drzewka 
owocowe 


Już za parę dni rozpoczniemy 
sadzenie drzewek owocowych. 
Przy pracy tej popełnia się przez 
nieświadomość rokrocznie duże 
błędy, które objawiają się do- 
piero póżniej. Błędy te są naj- 
częściej głównym powodem 
zniechęcenia niejednego posia- 
dacza drzew owocowych do sa- 
downictwa. Dla informacyi na- 
szych czytelników podałem w 
Nr. 9 „Hasła Ogrodnicze-Rolni- 
czego* uwagi, kiedy jest lepiej 
sadzić drzewka owocowe, jesie- 
nią czy na wiosne, dziś podaję 
wskazówki dalsze jak drzewka 
sadzić. 

Jakiekolwiek zamierzamy po- 
sadzić drzewka owocowe, pamię- 
tač należy o tem, by je nie po- 
sadzić zbyt gęsto. Jest to pierw- 
sze i najważniejsze przykazanie 
przy planowaniu choćby naj- 
mniejszego sadu. Drzewka zbyt 
gęsto posadzone przedwcześnie 
stają we wzroście i w owoco- 
waniu, a co najważniejsze, pod- 
legają bardzo chorobom i szkod- 
nikom. Brak dostępu powietrza 
i promieni słonecznych powo- 


duje, iż tkanka drzewna w cią- 
gu lata nie wykształca się do- 
brze i w zimie łatwo przemarza. 
Ponadto na drzewach tych owo- 
ce dobrze nie dojrzewają, co 
wartość ich znacznie się obniża. 
Lepiej mieć jedno drzewo ładne 
i zdrowe, niż 3 skupione obok 
siebie, dające wprawdzie ilościo- 
wo więcej owoców, ale jakoście- 
wo zawsze gorsze. Przestrzegaj- 
my więc tej zasady i nie sadź- 
my drzew za gęsto. 

Drzewa owocowe w ziemiach 
lepszych bujniej się rozkrzewiają 
i dlatego odstępy trzeba dawać 
większe, zaś w ziemiach słab- 
szych można odstępy dawać 
mniejsze. Sadzić drzewka owo- 
cowe wysokopienne w odstępach 
następujących: jabłonie od 10—- 
15 m, grusze od 8—12 m, cze- 
reśnie od 5—10 m, wiśnie od 5—9 
m, śliwy od 5—7 m, brzoskwinie 
i morele krzaczaste od 3—5 m 
iorzechy włoskie od 12—18 m. 

O ile idzie o sadzenie drzew 
owocowych przy granicy, to na- 
leży zawsze sadzić o połowę 
przyjętej odległości między drze- 
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wami, posadzonemi w rzędach i o 
połowę odległości między rzęda- 
mi; a więc jeśli w rzędach mamy 
rozmieszczone jabłonie co 12 m 
bieżących, to pierwszy i ostatni 
rząd od granicy winien być od- 
dalony o 6 m. Jeżeli sadzimy 
drzewa co 10 m w rzędach 
i między rzędami, to odległość 
od granicy ma wynosić 5 m. 

Wybór drzewek i pali. Do 
sadzenia kupować drzewka mło- 
de i zdrowe, o silnym systemie 
korzeniowym, prostym pniu i do- 
brze uformowanej koronie. Naj- 
lepsze są czteroletnie o wyso- 
kości pnia 1.60 m. 

Pale do drzewek są najlepsze 
sosnowe. Przygotować powinno 
się je wcześniej, gdyż potrzebne 
one są do wytyczenia sadu. 
Winny one być proste, bez sę- 
ków i należycie okorowane. Dłu- 
gość ich wynosić winna około 
2.50 cm. W celu zapobieżenia 
gniciu części pala w ziemi, moż- 
na lekko opalić nad ogniem, 
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albo posmarować smołą. Sta- 
wiać je przy drzewkach tylko 
od strony południowej, aby 
chroniły pnie drzew przed dzia- 
łaniem promieni słonecznych. 
Przygotowanie gruntu i do- 
łów. Grunt, na którym mamy 
posadzić drzewka, winien być 
uprzednio należycie przygoto- 
wany. Winien on być w dobrej 
kulturze i bogaty w składniki 
pokarmowe, gdyż od tych czyn- 
ników zależny jest wzrost drzew 
i ich późniejsze owocowanie. 
Sadzić drzewka można tylko 
tak głęboko, jak głęboko rosły 
w szkółce. Dołki zatem muszą 
być płytkie, lecz obszerne, by 
korzenie można w nich należy- 
cie rozłożyć w kierunku pozio- 
mym, jak to wskazuje dołączo- 
ny do tekstu rysunek 1. Posa- 
dzone drzewka głęboko, słabo 
rosną i mało owocują a dużo 
ich przedwcześnie ginie. Nie 
wolao też dołków pod drzewka 
owocowe  zaprawiać świeżym 


ANTONI GŁADYSZ 


Sadownictwo w Czechosłowacji 
(ciąg dalszy) 


i 
Slowacja 

Strefa II środkowa obejmu- 
je największą część ziemi sio- 
wackiej. Należy tu 40 powia- 
tów, a to: Banowce, Bańska Bi- 
strica, Bańska Szczawnica, Ga- 
lanta,  Girałtowa, Hlohowiec, 
Kremnica, Krupina, Lewice, Lu- 
czeniec, Michalowce, Modry Ka- 
mień, Mołdawa nad Bodwą, My- 
jawa, Nitra, Nowa Bania, Nowe 
Miasto, Nowe Zamki, Piszczany, 
Povarska-Bisirica, Preszów, Prie- 
vidza, Puchów, Rewuca, Rimska 
Sobota, Różniowa, Sabinów, Se- 
nica, Sobrańce, Stropków, Szała, 


Topolczany, Trobisów, Trencin, 
Trnawa, Wielkie  Kapuszany, 
Wróble, Wranów, Złote Moraw- 
ce i Zwoleń. W tej strefie kli- 
matycznej na czoło wysunięta 
została jabłoń. Spotyka się tu 
liczne sady, dostosowane do 
przemysłu i rozwoju miast, oraz 
dużych fabryk, przerabiających 
owoce na wina, soki, marmela- 
dy itp. Istnieje ich tu kilka, a to: 
w Trencinie, Prievidzy, Bańskiej 
Bistricy, Nowem Mieście, Pre- 
szowie, Żilinie i Dewinie. 
Wskutek szalejącego kryzysu, 
który także nie ominął i Czecho- 
słowację, produkcja win w o- 
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gnojem, jak się to u nas często 
na wsi spotyka. Unikać również 
dawania nawozu na korzenie 
bezpośrednio, bo w czasie desz- 
czów czy wiosennych roztopów 
nawóz ulega energicznemu wy- 
ługiwaniu, powstaje silna gno- 
jówka, a ta spala młode włoś- 
niki na korzeniach i drzewko 
się nie przyjmuje. 

Przygotowanie i sadzenie 
drzewek. Tuż przed sadzeniem 
należy wszystkie zbyt długie ko- 
rzenie poskracać i odjąć ostrym 
nożem korzenie skaleczone lub 
rozdarte tak, by płaszczyzna 
rany zwrócona była ku ziemi. 
Drobnych korzonków nie powin- 
no się ciąć wcale, o ile nie po- 
zasychały w drodze, bo im one 
są obfitsze, tem lepiej drzewko 
przyjmuje się. 

Przycinanie koron u drzewek 
winno być uprzednio dokonane, 
a to w ten sposób, by korony 
nie zniekształcić. Od pierwsze- 
go cięcia korony przy sadzeniu 
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drzewka zależna jest przyszła 
forma drzewa. Im korzenie są 
więcej uszkodzone, tem więcej 
trzeba przyciąć gałązki, stano- 
wiące koronę drzewka. 

Sadząc drzewka w ziemiach 
piaszczystych, rędzinowatych, 
grubo gruzełkowatych należy 
korzenie maczać w papce, zro- 
bionej z gliny i krowieńca — 
zwłaszcza korzenie grusz. 

Samo sadzenie jest czynnością 
bardzo ważną, od niego bowiem 
zależne jest przyjęcie i wzrost 
drzewek. To też powinno być 
wykonane dokładnie i ze zna- 
jomością tego przedmiotu. 

Dołki pod drzewka nie po- 
winny być głębsze jak na 35 
do 40 cm, a szerokie zależnie 
od uprawy ziemi na danym te- 
renie. W poprzek dołu przez 
środek kładziemy  łatę, która 
wskazuje poziom terenu, poczem 
na kopczyku przy uprzednio wbi- 
tym palu stawiamy drzewko w 
ten sposób, by jego korzenie 


statnich latach na skutek słabe- 
go eksportu, jak również słabej 
konsumcji, znacznie spadła, jed- 
nakowoż według danych staty- 
stycznych, dużo stosunkowo się 
jeszcze ich wyrabia. Jedna z 
mniejszych fabryk, jaka jest np. 
w Priewidzy, produkuje rocznie 
wina jabłkowego, porzeczkowe- 
go i gronowego 5000 ton. 
Podkreślić tu należy, iż wina 
tu są nadzwyczaj tanie. Można 
tu dostać 1 litr wybornego wi- 
na gronowego za 8 koron, co 
czyni niecałe 2 zł. Ludność np. 
z okolic Bratisiawy. Modry, Par- 
kanu, Starej Doli, Lewic, Nitry, 
Złotych Morawiec pije wina jak 
wodę. Trudno wprost uwierzyć, 
aby człowiek za 12 godzin mógł 
wypić 12 litrów wina, a jedna- 


kowoż tak jest — byłem tego 
świadkiem na winobraniu. Dzień 
15 września można nazwać dniem 
zalewania się — tylko nie wọ- 
dą, lecz najlepszemi winami. W 
tym dniu rozpoczyna się głów- 
ne winobranie. Ludność uro- 
czyście do tego się zabiera. Nie- 
mal w każdem gospodarstwie, a 
szczególnie tam, gdzie jest mło- 
da dziewczyna, rozpoczyna się 
uroczystość z muzyką, która nie- 
kiedy przeciąga się do 3-ch dni. 
Nie zapomnę nigdy wrażeń z 
mile spędzonych kilku dni na 
winobraniu w okolicach Brati- 


slawy. 
Warunki klimatyczne w tej 
strefie są różnorakie. Srednia 


ilość ciepła wynosi w roku 8'59C. 
W niektórych tylko powiatach 
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cały kopczyk w dołku objęły. 
Gdyby kopczyk w dołku okazał 
się za wysoki, należy go zniżyć. 
uniósłszy przedtem drzewko. 
Szyjka korzeniowa powinna wy- 
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powiednio wyżej ponad łatą. 
Szyjka korzeniowa jest to miej- 
sce przejścia między wyrastają- 
cemi korzeniami a pniem. Sa- 
dzący trzyma teraz drzewko przy 


Płytki dołek, kopczyk i część pieńka z korzeniami rozłożonemi 
na kopczyku w kierunku poziomym. 


stawać ponąd łatę. Jeśli spo- 
dziewamy się, że ziemia jeszcze 
w dole osiądzie, to szyjkę ko- 
rzeniową naieży umieścić od- 


(Nitra, Złote Morawce), gdzie 
wysokość nad morzem jest 190 
m, tam średnia ilość ciepła wy- 
nosi 9.9 °C, czyli tyle, ile w Bra- 
tislawie. Im jednak wyżej posu- 
wamy się w góry, gdzie wyso- 
kość dochodzi do 1000 m nad 
poziom morza, tam ilość cie- 
pła znacznie się zmniejsza. Ilość 
opadów atmosierycznych w po- 
wiatach, położonych ponad 350 m 
nad morzem dochodzi do 800mm. 
Im wyżej położone są powiaty, 
tem ilość opadów jest większa. 

Gleby spotyka się tu urodzaj- 
ne, zwłaszcza w powiatach, po- 
łożonych wzdłuż rzeki Wah. W 
niektórych powiatach, jak Ni- 
tra, Iławy, Topolczany, Złote Mo- 
rawce i Nitra uprawiają rolnicy 
na większą skalę winorośl i tytoń. 


palu, pilnując, ażeby nie obsu- 
nęło się głębiej aniżeli potrze- 
ba, a pomocnik obsypuje korze- 
nie dobrą ziemią, umyślnie po- 


Niemniej jednak spotyka się 
tu liczne plantacje czarnych po- 
rzeczek, które się znakomicie o- 
płacają. W Łazanach, małej wio- 
sce pów.  priewidzkiego, ks, 
Piotr Briszka, nasz wielki przy- 
jaciel, uprawia czarne porzeczki 
na ł0 ha. Za 1 kg w br. płaci- 
ła mu na miejscu fabryka prze- 
robów owocowych w Priewi- 
dzy | koronę. Z całego obszaru 
zebrał przeszło 10 wagonów o- 
woców, a zgórą 100.000 koron 
czeskich (22.000 zł) Nadto po- 
siada on piękny kilkumorgowy 
sad, który mu przynosi rocznie 
około 50.000 koron i 140 pni 
pszczół. W bieżącym roku ze- 
brał przeszło 40 q miodu. 

W czasie swego pobytu w 
powiecie Złote Morawce, zwie- 
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zostawioną lub braną z powierz- 
chni i rożproszkowaną jaknaj- 
lepiej, żeby wypełniła szczeliny 
między korzeniami i okryła je 
jednolicie. Przy tej czynności 
można lekko potrząsać drzew- 
kiem, aby ziema dostała się 
między drobne korzenie. Po za- 
sypaniu korzeni wypełnia się 
dołek pozostałą ziemią i udep- 
tuje się ją na obwodzie dołu. 
Deptanie przy samej nasadzie 
korzeni jest niebezpieczne, po- 
nieważ łatwo można je uszko- 
dzić lub poobrywać. Z ziemi, 
która się nie zmieściła w dole, 
robimy kopczyk naokoło drzew- 
ka, jeżeli sadzi się wiosną robi 


OWU 


Inż. PIOTR DĄBROWSKI 


Uwagi o jesiennem 


jeżeli z jakichś powodów 
właściciel sadu handlowego czy 
amatorskiego, nie zdołał wyko- 
nać nawożenia letniego — o czem 


dziłem także letni pałac Prezy- 
denta Massaryka w Topolczan- 
kach. Pałac ten jest nadzwyczaj 
piękny i bogaty. Mieści on w 
sobie przeszło 300 pokoi. Wy- 
budowany został tuż przed sa- 
mą wojną Światową dla arcy- 
księcia Józefa Habsburga, który 
lubiał w tych okolicach przeby- 
wać na polowaniu. Przy pałacu 
znajduje się duży ogród i sad 
z kilkudziesięcioma najrozmait- 
szemi odmianami drzew różnego 
rodzaju. Duży park, kwietniki, 
szklarnie utrzymane są nadzwy- 
czaj starannie. 

Sady — jak wspomniałem — są 
tu liczne. Wszędzie jednak skła- 
dają się tylko z drzew wysoko- 
piennych. Każdy powiat ma do- 
kładną statystykę wszystkich 
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się z tej ziemi miseczkę do pod- 
lewania. 

Posadzone w ten sposób drzew- 
ka wiązać narazie prowizorycz- 
nie, luźno, żeby mogły osiadać 
korzenie w dołkach. Dopiero, gdy 
to nastąpi, dawać mocne wią- 
zadła, trwałe, raz pod koronę 
i drugi raz w połowie pieńka. 

Palik nie powinien być wyż- 
szy od pnia drzewka, czyli wierz- 
chołek iego znajdować się po- 
winien tuż pod rozwidleniem 
korony i być gładko zakoń- 
czony. 

Przed zimą należy drzewka 
zabezpieczyć przed  mrozami 
przez obwiązywanie słomą. 


WWO MAMA 


nawożeniu sadów 


pisaliśmy swego czasu na ła- 
mach „Hasła Ogrodniczo-Rolni- 
czego* — to powinien koniecz- 
nie we własnym interesie zasi- 


drzew owocowych. Gdzie zaje- 
chałem, tam mię dokładnemi 
cyframi obsłużono. Przeciętna 
ilość drzew na jedną osobę przy- 
pada na Słowacji 3 szt. Są po- 
wiaty, gdzie drzew jest mniej, 
ale w niektórych, np. trenciń- 
skim i prewidzkim przypada na 
osobę po 5 i 6 szt. Widzi się 
tu jeszcze więcej, niż w strefie I 
obsadzonych dróg zarówno po- 
wiatowych, jak też gminnych i 
polnych. 

Zarządy drogowe w kilku po- 
wiatach budżet swój opierają 
wyłącznie o dochód ze sprze- 
daży owoców. W. powiecie np. 
trencińskim, który ma kilkadzie- 
siąt km dróg, obsadzonych cze- 
reśniami, zostały w br, sprzeda- 
ne drzewa dzierżawcom jeszcze 
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lić odpowiedniemi nawozami na- 
turalnemi czy sztucznemi drze- 
wa owocowe w jesieni, a więc 
we wrześniu lub najpóźniej w 
październiku. 

Z nawozów naturalnych naj- 
lepszy jest w sadzie gospodar- 
ski  nawóz-obornik.  Zaorany 
wczesną jesienią zdąży jeszcze 
przed zimą w ziemi nieco się 
rozłożyć, tak, że na wiosnę bę- 
dą mogły rozwijające się drze- 
wa z niego korzystać. Im póź- 
niej będzie obornik w sadzie za- 
orany, czy przekopany, tem mniej 
skorzystają z niego drzewa na 
wiosnę. Wcześniejsze jesienne 
nawożenie sadu obornikiem wpły- 
nie dodatnio na zawiązanie o- 
woców oraz na ilość i jakość 
plonu z drzew. 

Gdy w sadzie w drugiej po- 
łowie lata był wysiany łubin 
czy mieszanka na przyoranie ja- 
ko zieleny nawóz, to takie zie- 
lone nawożenie może zastąpić 
obornik w tym wypadku, jeżeli 


przed rozkwitnięciem po 60 ko- 
ron za każdą jedną sztukę, tj. 
na pieniądze nasze 14 zł. Drze- 
wa te są w wieku 20 lat. Naj- 
lepsze owoce czereśni sprzeda- 


MARCIN FALESZNIK 
dyr. Pańs w. Zakładu Ogrodniczego 
w Priewidzy — nasz dobry przyjaciel 
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łubin lub mieszanka były udane, 
W przeciwnym razie będzie po- 
trzebne dodatkowe zasilenie zie- 
mi w sadzie nawozami sztucz- 
nemi z zastosowaniem pełnego 
nawożenia. 

Z braku obornika czy nawo- 
żenia zielonego, gdy w sadzie 
był przez lato np. czarny ugór, 
jedynym racjonalnym sposobem 
uzupełnienia brakujących w gle- 
bie pokarmów będzie nawożenie 
sztuczne. ? 

Do jesiennego nawożenia sa- 
du bierzemy nawozy następują- 
ce: z azotowych — azotniak, 
który prócz swego działania na- 
wozowego w pewnym stopniu 
ponadto odkaża ziemię, z fosfo- 
rowych — supertomasynę i wresz- 
cie z potasowych — kainit lub 
sól potasową. Zamiast azotniaku 
i supertomasyny można z po- 
wodzeniem zastosować nawoże- 
nie gotową mieszanką tych na- 
wozów, mianowicie — superto- 
masynę azotniakowaną. 


wano na rynku w Trencinie w 
br. najtaniej po 5 koron (1:10 zł). 
Spożycie zaś owoców jest na 
Słowacji o połowę większe, 
niż u nas, gdyż na 1 mieszkań- 
ca przypada dziennie przeciętnie 
152 gramy. 

Nadmienić tu należy, iż z tej 
części kraju wywieziono w 1934 
r. owoców zagranicę za 30 mil- 
jonów koron czeskich. 

Po pamiętnej zimie r. 1928/29, 
która — jak dane statystyczne 
wykazały — zniszczyła w (tej 
cześci kraju 42'/, drzew, wysa- 
dzono stosunkowo w krótkim 
czasie znaczne ilości drzew o- 
wocowych i powszechnie wzmo- 
żone troskliwą opiekę nad plan- 
tacjami drzew i krzewów owo- 
cowych. 
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Dawki tych nawozów w prze- 
łiczeniu na ar czyli 100 m kwa- 


NAWOZY 


Azotniak 15,5% . 
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dratowych powinny być nastę- 
pujące: 


W sadach 
ara ję starszych l 
y owocujących 


| 1,5—2 kg | 2—2,5 kg 


Supertomasyna 160/o 2—2,5 , [3—4 , 
Kainit 3 5—7 „|8—12 , 
Albo zamiast kainitu sól Kosów 2007, 3 „ |4—5 . 


Stosując supertomasynę azotniakowaną 


(zamiast azotniaku i WBO 


l wysiewamy 


Nawozy te rozrzucamy na ca- 
łej powierzchni sadu na ziemię 
przekopaną lub przeoraną (a 
nietylko pod koronami drzew) i 
potem zaraz zagrabiamy lub bro- 
nujemy, celem wymieszania na- 
wozu z ziemią. 

Drzewa owocowe potrafią bar- 
dzo dobrze wykorzystać obfite 
nawożenie, wywdzięczając się 
ładnym corocznym urodzajem 
dorodnych owoców, dlatego na- 


Ceny drzewek są tu niższe, 
niż w Polsce. jabłonie np. do- 
brze uformowane, z pieńkiem 
170 cm wys. można otrzymać za 
6 koron, a czereśnie za 2 korony. 

Porównując tutejsze ceny drze- 
wek z cenami w Polsce, łatwo 
zrozumiemy, że przy takim sto- 
sunku mogło i może się rozwi- 
jać sadownictwo na Słowacji. 
Że u nas rozwój ten idzie po- 
woli, nie można się dziwić, sko- 
ro weźmiemy pod uwagę, że 
nasze zakłady szkółkarskie li- 
czyły wiosną br. jabłonie wyso- 
kopienne po 1:50 zł, rolnik zaś 


brał za 1 q źyta 12 zł. Różnica 


między rolnikiem naszym a rol- 
nikiem na Słowaczyźnie jest du- 


ża. Kiedy nasz rolnik może ku-.- 


pić za | q żyta 7, a najwyżej 8 
szt. jabłoni, to na Słowaczyźnie 


4—9 „|6—7  » 


wet w tych wypadkach, kiedy 
wygnojono sad obornikiem czy 
przeorano zielony nawóz, będzie 
bardzo wskazanem dodatkowe 
pomocnicze zasilenie sadu na- 
wozami sztucznemi, zmniejsza- 
jąc najwyżej o połowę ilości na- 
wozów wymienionych w powyż- 
szej tabliczce nawożenia. 

W sadach amatorskich, wzglę- 
dnie w sadach mniejszych, za- 
miast wyżej wspomnianych na- 


dostanie ich 30 szt. Tu bowiem 
1 q żyta kosztuje 150 koron, 
czyli przeszło 30 zł. 

Istnieje tu monopol zbożowy. 
Dobór odmian drzew dla tej stre- 
fy przedstawia się następująco: 

Jabłonie: Papierówka biała, 
Charłamowska, Parmena złota 
zimowa, Jonathan, Reneta Ka- 
nadyjska, Pepina Parkera, Piękne 
z Boscoop, Reneta Baumana, 
Soliwarska, Reneta ananasowa, 
Krasokwiat żółty, Batul i Reneta 
Korzenna. 

Grusze: Williamsa, Boscowa, 


Plebanka, Magdalenka, Musz- 
katelka turecka, Szpir:ka, Bera 
Hardy i Bera diell. 

Czereśnie, wiśnie, śliwy, mo- 


rele, brzoskwinie i winorośl te 
same odmiany, co do strefy I. 
( 


d. n.) 
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wozów sztucznych możemy sto- 
sować z powodzeniem t. zw. na- 
wóz ogrodowy „Chorzów*, który 
— jak wiadomo — jest nawo- 
zem pełnym, bo zawiera wszyst- 
kie najważniejsze składniki po- 
karmowe (azot, fosfor i potas) w 
odpowiedniej dla sadów formie. 

Przeznaczamy go w sadach 
młodych od '/⁄2 do 1 kg nawo- 
zu na ł drzewo, w sadach zaś 
starszych od 2 de 3 kg na je- 
dno drzewo. 

Zle rozumuje ten właściciel 
sadu, który mówi: „Najpierw 
niech drzewa dobrze obrodzą, 
to wtedy kupię nawozów sztucz- 
nych i wysieję je w sadzie“. 
Tak myślący właściciel sadu mo- 
że długo będzie czekać na u- 


A. GŁADYSZ 
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pragnieny urodzaj, a gdy się 
doczeka, to o tem myśleniu z 
przed kilku lat zapomni, pienią- 
dze za sprzedane owoce wyda 
na co innego, a drzewa nadal 
będą głodować, dając słabe i 
nie niepopłatne urodzaje. 

Powinno być odwrotnie: naj- 
pierw wprowadzić odpowiednią 
uprawę ziemi pomiędzy drze- 
wami i dobre nawożenie, a po- 
tem zbierać coroczny plon za- 
pobiegliwości koło drzew i sta- 
rań w postaci dochodów z sa- 
du. jeżeli chodzi o nawożenie, 
to pamiętać trzeba troskliwie o 
należytem zasileniu drzew od- 
powiedniemi nawozami we wła- 
Ściwej porze. Teraz jest na cza- 
sie naweżenie jesienne. 


Nowy sposób przechowywania owoców 


Dotychczas ogrodnicy nasi u- 
żywali różnych sposobów, aby 
owoce zimowe można było do- 
brze przechować do wiosny. Ro- 
bili próby z przechowaniem o- 
woców w węglu drzewnym, pia- 
sku, miale torfowym, w sianie, 
to znów w kopcach, dołach itp. 
Wszystkie te sposoby ukazały 
się jednak mało praktyczne i 
niedające zadowalających rezul- 
tatów. Pozostał jeden — jedyny 
sposób dobrego przechowania 
owọców ną odpowiednich pół- 
kach ustawionych w specjalnie 
budowanych  przechowalniach, 
czy piwnicach. Sposób ten jed- 
nak mimo najlepszych zalet o- 
kazał się dla ogrodników, a w 


szczególności czeskich — jesz- “ 


cze nie za wystarczający. Poczęli 
oni w ostatnich latach pewojen- 
nych robić różne próby z prze- 
chowaniem owoców, wprawdzie 


LISIK 


Normalna półka wysokości 200 cm, 
szerokości 50 cm i długości 100 cm. 
Mieści na półkach 180 kg owoców 
(Rys. p. Vańka) 
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też na półkach, ustawionych w 
przechowalniach czy w specjal- 
nie robionych kopcach, ale na 
różnych typach i nie układali o- 
woców jedną czy wieloma war- 
stwami na półki, lecz wieszali 
za ogonki u listewek górnych, 
jak to widzimy na rysunkach do- 
łączonych do tekstu i wyniki o- 
trzymali nadspodziewane. Oka- 
zało się w wieloletniem doświad- 


Jabłko wiszące na mosiężnym haczyku 


czeniu, że owoce wieszane we 
wszystkich wypadkach dały się 
przechować o dwa do trzech ty- 
godni dłużej, a przytem miały 
lepszy smak i zapach. 

Półki te — jak widzimy na 
ilustracji — okazały się w za- 
stosowaniu nadzwyczaj prakty- 
czne, a przytem i nie kosztow- 
ne. Ogrodnicy czescy, a w SZCZe- 
gólności ci, którzy zajmują się 
handlem owoców, półki tego ro- 
dzaju uznali za jedyne i bardzo 
sobie je chwalą. Można na nich 
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wieszać nietylko jabłka i grusz- 
ki, ale także i winogrona. 

'Owoce do tego sposobu prze- 
chowania muszą być zbierane z 
drzew w odpowiednim czasie i 
z caiemi ogonkami, gdyż tylko 
takie mogą ws wieszane. 


Okrągły stojak wysokości 160 cm. sze- 
roki 65 cm. Mieści 80 kg. owoców 


Do wieszania owoców używa 
się specjalnych haczyków mo- 
siężnych, które okazały się w 
zastosowaniu bardzo prak- 
tyczne, a przy kupnie większej 
ilości nie drogie. Haczyk wraz 
z jabłkiem ilustrujemy w tekście. 


ACAMEE CARIE DEAA ANIES EJ CHICICIKAGSKO GAJEMA E ACANAR CECHI 


Stosuj środki do zwalczania szkodnikÓW I Choród mani „AZOl“ 


| ZZOZZZZCZZZZIZZIAZCZZZ DZY CRZL 
OGHCIGMAKAKNE CNI IRRIA E OGZEKWDOG CEA MACD E GEENA Kil CINERE 
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Drzewka owocowe jako podarki imieninowe 
dla dzieci 


Już od dawna uznano zatrud- 
nianie dzieci w ogrodżie na ca- 
łym świecie za wyborny środek 
wychowania, ale nie wiele bywa 
on stosowany u nas, szczególnie 
w miastach, bo szkoły ludowe 
na wsi czynnik ten mniej lub 
więcej uwzględniają.  Nietylko 
ruch w świeżem powietrzu pod- 
czas zajęć w ogrodzie, ale tak- 
że ten moment etyczny, który 
na tem polega, żeby dzieci same 
drzewka sadziły i pielęgnewały, 
zasługuje na powszechną uwagę 
i na pilne szerzenie. 

Przy dzisiejszym braku owo- 
ców rodzice posiadający ogrody 
przy nadarzonej sposobności i- 
mienin swego dziecka winni w 
podarkach swych dawać drzew- 


ka owocowe, 6 ile możności 
młode, zdrowe i dobrej odmiany, 
aby dziecko mogło śledzić jego 
rozwój, co nietylko potęguje ra- 
dość, ale i zainteresowanie się. 


Podarki imieninowe w formie 
drzewek przyjęte zostały już od' 
dość dawna w Ameryce, Francji, 
Niemczech i Czechach. W Ame- 
ryce każde ważniejsze historycz* 
ne wydarzenie, ludność uświet- 
nia posadzeniem drzewka owo- 
cowego. Podobnie jest w Niem- 
czech. 


Apelujemy do naszych ojców, 
matek i nauczycieli, by zechcieli 
na ten moment etyczny i wybor- 
ny w wychowaniu dziecka zwró- 
cić większą uwagę. 


Dziesięć przykazań dla sadzących drzewka 
owocowe 


1) Kupujesz drzewka owoco- 
we, żądaj gwarancji, że są wol- 
ne od mszycy wełnistej i raka 
korzeniowego. 

2) Przy kupnie drzewek zwróć 
większą uwagę na dobór odmian, 
bo od tegoż zależny jest przyszły 
dochód. 

3) Kupujesz drzewka patrz, aby 
te nie były zbite gradem, gdyż 
latwo później dostają raka. 

4) Nie kupuj drzewek na wy- 
stawach wczas jesienią urządza- 
nych, bo nie przyjmą się wsku- 
tek przedwczesnego wykopania 
ich z gruntu. 

5) Nie kupuj drzewek tam, gdzie 
‘kierownik szkółek sam nie wie ja- 
kie odmiany sprzedaje, a takich 
mamy nawet niedaleko od Tar- 
nowa. 


6) Pamiętaj, że wtedy drzewka 
będą dobrze rosły i owocowały, 
jeśli rzadko je posadzisz. 


7) Nie sadź drzewek  głę- 
boko. ani też nie zaprawiaj 
dołków obornikiem. 

8) Pamiętaj o tem, że drzew- 
ko po posadzeniu winno być 
odpowiednio przywiązane do pa- 
lika, lecz nie wcześniej, jak po 
dwóch tygodniach, t. į. wtedy, 
gdy już korzenie w dołku dob- 
rze się usiadły. 

9) Gałązki korony przyciąć 
najlepiej zaraz przy sadzeniu a 
nie dopiero wiosną, jak to nie- 
którzy ogrodnicy zalecają. 

10) Przed zimą drzewka nale- 
ży zabezpieczyć, owijaniem pnia 
słomą przed zającami. 
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DZIAŁ OCHRONY ROŚLIN 


URZ OTO WY TTANTTO 


Dr ZBIGNIEW KAWECKI 


Zwalczanie chorób i szkodników roślin 
w październiku 


Z gryzoni polnych największe 
szkody w ciągu października mo- 
gą wyrządzić tak zwane myszy 
polne na oziminach a zwłaszcza 
koniczynach. Wyjadają one nie- 
raz całe place, co zwłaszcza rzu- 
ca się w oczy z wiosną i wtedy 
zwykle dopiero rolnicy podno- 
szą alarm, ale wtedy oczywiście 
jest już za późno. Dlatego też 
trzeba przez całą jesień nie usta- 
wać w tępieniu myszy polnych 
i norników, najlepiej przy po- 
mocy fosforku cynku, o stoso- 
waniu którego pisaliśmy obszer- 
nie w numerze sierpniowym. 

W tych okolicach, gdzie wy- 
stępuje masewo turkuć podja- 
dek i gdzie nie został on jesz- 
cze wytępiony, należy przystąpić 
do założenia dla niego odpo- 
wiednich zimowisk, tak żeby zo- 
stał on do nich zwabiony i żeby 
go można było w odpowiednim 
czasie stamtąd wybrać i znisz- 
czyć. Jak wiadomo, turkucie na 
zimę zapadają w pewnego ro- 
dzaju sen zimowy, wyszukując 
sobie najpierw odpowiednich 
miejsc, w którychby nie zmarzły. 
Najlepszym takim miejscem są 
kupy nawozu — zawsze ciepłe 
i do nich też turkucie na prze- 
zimowanie masowo ściągają. Mo- 
żemy to wykorzystać w ten spo- 
sób, że po polu kupiemy jamki 
głębokie na pół metra i tyleż 
szerokie w odstępach co 10 me- 
trów jedna od drugiej, dajemy 
do nich nawóz, najlepiej koński 
i z góry przykrywamy warstwą 
ziemi. Jeśli tylko turkucie na 


naszym polu są obecne, może- 
my być pewni, że znajdą się 
one w tak przygotowanem zime- 
wisku. Jeśli zatem przed rusze- 
niem wegetacji z wiosną takie 
jamki odkopiemy, będziemy mo- 
gli z nich powybierać zimujące 


Nakładanie lepu na opaskę. U dołu 
od lewej strony samczyk  piędzika, 
od prawej samiczka. 


turkucie, lub zabić je przez zmie- 
szanie nawozu z niegaszonem 
wapnem i polanie wodą; wywią- 
zujące się ciepło zabije wszyst- 
kie owady jakie się do takiego 
nawozu przed zimnem schro- 
niły. 

O wielu rzeczach należy pa- 
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miętać w sadach. Do połowy 
października bowiem jest czas 
zakładania lepów na drzewa 
owocowe, żeby nie dopuścić do 
koron bezskrzydłych, a zatem 
wędrujących piechotą samiczek 
piędzika przedzimka i większych 
nieco od nich samiczek motyła- 
miernikowca o nazwie zimowek 
ogołotniak. Rozwój tych szkodni- 
ków przedstawia się w ten spo- 
sób, że samiczki takie przed sa- 
mą zimą wylęgłe z poczwarek 
znajdujących się w ziemi, wędru- 


Zakładanie 


opasek 

na śliwach w Państwowych Za- 

kładach Ogrodniczych w Trencinie 
(Czechosłowacja) 


chwytnych 


ją do koron drzew i tutaj skła- 
dają swe jajeczka. Wczesną 
wiosną, zaraz po ruszeniu we- 
getacji, wylęgają się z nich gą- 
sieniczki, które żarłocznie zjada- 
ją pączki i listki, przyczyniając 
się niekiedy do poważnego 
zniszczenia drzewa. Można je 
wtedy również zwalczać, przez 
opryskiwanie środkami zawiera- 
jącemi arsen, jest to jednakże 
uciążliwe i kosztowne. Znacznie 
lepiej jest więc założyć opaski 
łepowe na pnie — trzeba jednak 
o tem pamiętać, że nie wszę- 
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dzie u nas te szkodniki w więk- 
szych ilościach występują; oczy- 
wiście zatem tam, gdzie tych 
szkodników nigdy się nie obser- 
wowało, zakładanie opasek le- 
powych jest bezcelowe, złapie 
się na nie wprawdzie nieco in- 
nych szkodników, zwłaszcza larw 
misecznika śliwowego, jednakże 
zabieg ten nie będzie wtedy 
opłacalny. Tam natomiast, gdzie 
wymienione wyżej gąsienice mier- 
nikowców niszczą z wiosną Sa- 
dy, opłacą się nawet najdroższe 
lepy. 

Mówiąc o lepach musimy do- 
rzucić kilka uwag. Przedewszyst- 
kiem to, że dobry lep powinien 
przez kilka miesięcy zachować 
przylepność, bowiem wędrówki 
bezskrzydłych samic mogą trwać 
aż do drugiej połowy grudnia, 
w razie długiej i niezbyt mrożź- 
nej wczesnej zimy, a powtóre — 
powinien być nie wrażliwy na 
mróz i słotę, oraz: nie powinien 
ściekać pod wpływem podgrza- 
nia promieniami słońca. Chcąc 
żeby łep miał wszystkie te za- 
lety, musimy użyć dla zrobienia 
go dosyć drogich składników, 
i stąd płynie to, że lepy dobre, 
są zawsze droższe od złych. Dla 
tego też nie wolno pożałować 
tych kilku groszy, jakiebyśmy 
oszczędzili kupując lep tani, po- 
nieważ znacznie więcej na tem 
stracilibyśmy*). W praktyce naj- 
więcej skuteczny okazał się lep 
marki „Azot“. 

Mając stary owocujący sad, 
bardzo dokładnie musimy zbie- 
rać w nim wszystkie opadłe 
i gnijące owoce, jak również 
zbierać i palić opadające liście. 
Zgniłe owoce — są przenośni- 
kami na rok przyszły zgnilizny 
owoców — zwanej moniliozą 
(u pestkowych ten sam grzybek 


*) Dopis Redakcji, 
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wywołuje również usychanie na 
wiosnę całych pędów), zaś su- 
che liście dają schronienie wie- 
lu przetrwalnikom szkodliwych 
grzybków jak również szkodli- 
wych zwierząt, a mianowicie 
roztoczy i owadów. Z opadłemi 
liśćmi możemy postąpić dwoja- 
ko: albo je spałić i popiołem 
nawieżć sad, albo dać je na 
Kompost, dobrze  przesypując 
wapnem. 


Pamiętajmy o tem, że paździer- 
nik stanowi przełomowy miesiąc, 
jeśli chodzi o nornice. Ostatnie 
pokarmy dla nich schodzą z pól 
i nic im na dalszą jesień i zimę 
nie zostaje jak korzenie drzewek. 
Dlatego też trując myszy polne 
nie możemy zapomnieć o truciu 
nornic. 


Kto sam nie doświadczył na 
swoim sadzie zniszczenia jakie 
mogą spowodować nornice —- 
niejednokrotnie nie może uwie- 
rzyć opowiadaniom poeszkodo- 
wanych — ponieważ wielokrot- 
nie zniszczą one cały sad, nie 
oszczędzają nawet starszych sil- 
nych drzew. 

Przy zakładaniu sadów musi- 
my nie zapomnieć o dwu na- 
szych najważniejszych wrogach: 
korówce wełnistej na jabło- 
niach i guzowatości korzeni 
na wszystkich ziarnkowych. Ko- 
rówki unikniemy kupując drzew- 
ka tylko z tych szkółek, które 
posiadają zaświadczenie właści- 


Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 


305 


wej Stacji Ochrony Roślin, że 
są wolne od tego szkodnika. Za- 
świadczenia takie, Stacje po zba- 
daniu wydają zupełnie bezpłatnie. 
Guzowatość korzeni niestety jest 
w szkółkach dosyć silnie roz- 
powszechniona, tak, że nawet 
najlepsze szkółki zazwyczaj nie 
mogą dać gwarancji zupełnej 
czystości drzewek. Dlatego też 
przed posadzeniem korzenie na- 
ieży dokładnie zdezynfekować, 
wycinając z nich oczywiście 
wszystkie podejrzane zgrubienia 
przy pomocy ostrego noża. De- 
zyniekcję taką uzyskać można 
przez zanurzenie korzeni w pap- 
ce zawierającej obok gliny 4*/, 
ciecz bordoską, lub jakąś za- 
prawę zawierającą sublimat, a 
zatem Germisan, Abawit B czyli 
Ziarnik w ilości '/« do "/2*/,. 

Na różach zazwyczaj wystę- 
puje cały szereg chorób i szkod- 
ników. Przykrywając je na zimę — 
nie zapominajmy o opryskaniu 
ich dokładnie karboliną sadow- 
niczą w roztworze 8 do 10%/,-ym 
(jeśli stosujemy podwójnie stę- 
żoną to oczywiście roztwór mu- 
si być odpowiednio słabszy). 

Mając zaś plantację agrestu 
nie zapomnijmy o przysposobie- 
niu jej na zimę, to znaczy o opry- 
skaniu mlekiem wapiennym, po 
uprzednim wycięciu wszystkich 
zbrunatniałych pędów, świad- 
czących o obecności umerykań- 
skiej rosy mącznej, najgroźniej- 
szego wroga agrestu. 


WLOTU 


Rak ziemniaczany 


(Według ulotki Ministerstwa Rolnictwa I Reform Rolnych, opracowanej przez Państwowy 
. Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego — Oddział w Bydgoszczy) 


Jedną z najgroźniejszych cho- 
rób ziemniaków jest rak ziem- 
niaczany (Synchytrium endobioti- 
cum). Choroba ta zawsze powo- 
duje znaczne obniżenie plonu, a 

A s 


częstokroć całkowite jego znisz- 
czenie. Klęska, powodowana 
przez raka ziemniaczanego, jest 
szczególnie groźna dla Polski, 
w której wiele gospodarstw rol- 
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nych byt swój opiera na pro- 
dukcji ziemniaków. 

Ziemniaki, chore na raka, po- 
znać można po tem, że na kłę- 
bach, w miejscu gdzie są oczka, 
wyrastają narośla, za młodu po- 
dobne do małych kalafjorów, 
później mające wygląd brudnej 
gąbczastej masy. Narośla te wy- 
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i powoduje powstawanie potwor- 
nych narośli. 

Ziemniaki rakowate łatwo pod 
ziemią gniją i grzybek przenosi 
się na sąsiednie kłęby i krzaki. 
Nać na chorych ziemniakach roz- 
rasta się, jak na zdrowych, tak 
iż zazwyczaj nie można odróż- 
nić pola porażonego od zdro- 


Rak ziemniaczany 


rastają także wprost na łody- 
gach podziemnych zamiast bulw, 
a czasem również na pączkach 
liściowych, dopóki one znajdują 
się jeszcze pod ziemią. Później, 
gdy łodyga taka wyrośnie nad 
ziemią, ma ona na sobie zamiast 
liści dziwaczne mięsiste utwory 
rakowate zielonawego koloru. 
Niedostrzegalny gołem okiem 
grzybek zaraża kłęby i łodygi 


wego. Dopiero podczas kopania 
widać skutek porażenia: pod 
krzakami choremi może nie być 
ani jednej zdrowej bulwy, lecz 
same gnijące masy rakowate. 
Klęska nie kończy się jednak 
na jednym roku. Grzybek raka 
ziemniaczanego jest tak żywotny 
i odporny, że w glebie nietylko 
zimuje, ale utrzymuje się całemi 


latami. Jeśli na takiej glebie wy- 
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sadzić znowu ziemniaki, to bę- 
„dą one jeszcze silniej porażone, 
niż w pierwszym roku, a rola 
jeszcze więcej się zarazi. 

Ziemniaki, które wyresły na 
roli, porażonej rakiem ziemnia- 
czanym, choćby nawet miały 
wygląd zdrewy, nie są już zdat- 
ne do sadzenia: w przylegają- 
cych grudkach ziemi i w pyle 
ziemnym znajdują się na nich 
zarazki grzybka, który, skoro się 
dostanie do ziemi razem z wy- 
sadzonym kiębem, zaczyna się 
tu rozwijać i znowu zaraża plon 
i rolę, 

Jest więc rzeczą oczywistą, że 
rak ziemniaczany to prawdziwa 
klęska gospodarcza i że wystrze- 
gać się należy wszystkiego, coby 
ją mogło sprowadzić. 


Jak się uchronić od raka 

ziemniaczanego i co czy- 

nić w razie jego poja- 
wienia się? 

1. Nie sprowadzać i nie sadzić 
ziemniaków, pochodzących z oko- 
licy, gdzie rak występuje. 

2. Nie uprawiać ziemniaków 
co rok na tym samym gruncie, 


gdyż na takich gruntach naj- 
częściej pojawia się rak. 
3. W pobliżu ognisk raka 


uprawiać tylko odmiany ziem- 
niaków, które wykazały odpor- 
ność na tę chorobę. Tu należą 
nastepujące : 

A. Odmiany polskie. 

a) wczesne i średnio-wczesne: 

Lech hodowli dawniej Doł- 
kowskiego. 

Dyrektor Johannsen hod. H. 
Modrowa w Gwiździnach, p. No- 
wemiasto na Pomorzu. 

b) średnio-późne: 

Marszałek hod. H. Dołkow- 
skiego córki i Dra E. Chrzanow- 
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skiego w Nowej Wsi p. Kęty Młp. 

Kmieć (dawn. Włoszanow- 
skie Nr. 112) hod. we Włosza- 
nowie p. Janówiec Wikp. 

Pantera hod. w Uchorowie, 
pow. obornicki Wlkp. 

Beta hod. w Poniecu, pow. 
gostyński Wlkp. 

Magdalenki hod. w Poniecu, 
pow. gostyński Wlkp. 

Prezydent Narutowicz hod. 
w Poniecu, pow. gostyński Wlkp. 

Wita hod. w Poniecu, pow. 
gostyński Wlkp. 


c) późne: 
Palatyn dawn. hod. w Dębi- 
cy Mip.. 
Hetman (dawn. Włosza- 


nowskie Nr. 12) hod. we Wło- 
szanowie p. Janówiec Wlkp. 


B. Niektóre odmiany zagra- 
niczne. 


a) wczesne i średnio-wczesne: 


Juli hod. Paulsena. 
Albabona hod. P. S. G. 
Berlichinger hod. P. S. G. 
Maibutter hod. P. S. G. 
Rosafolia hod. P. S. G. 

b) średnio-późne: 
Arnika hod. v. Kameke. 
Hindenburg hod. v. Kameke. 
Parnassia hod. v. Kameke. 
Pepo hod. v. Kameke. 
Erdgold hod. P. S. G. 

P. Wagner hod. P. S. G. 

Jubel hod. Richtera. 

Wekaragis hod. Tow. Ragis. 

Favorit hod. Stieffa 

c) późne: 

Beseler hod. v. Kameke. 

Berolina hod. P. S. G. 

Roon hod. P. S. G. 

Hellena hod. Paulsena i Höl- 
schera. 

Na obszarach t. zw. ochron- 
nych, nie bezpośrednio zarażo- 
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nych ani zagrożonych, dopusz- 
czone są do uprawy odmiany 
o mniejszej skali odporności, 
jak np.: 


A. Odmiany polskie. 


Gedymin hod. w Nowej Wsi. 

Preussen hod. Modrowa w 
Gwiździnach. 

Prymas (Nr. 
Włoszanowie. 


089) hod. we 


B. Odmiany zagraniczne. 


Cepa hod. P. S. G. 

Seydlitz hod. P. S. G. 

W myśl Rozporządzenia Mi- 
nistra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych z dnia 3 sierpnia” 1932 r. 
o zwalczaniu raka ziemniacza- 
nego: ') 

1. O każdym wypadku stwier- 
dzenia raka ziemniaczanego lub 
tylko podejrzanych objawów tej 
choroby należy zaraz zawiado- 
mić zarząd gminy i dostarczyć 
mu próbkę chorych ziemniaków 
w szcżelnem opakowaniu. 

2. Zarząd gminy prześle prób- 
kę ze wskazaniem, od kogo ona 
pochodzi, do Stacji Ochrony Ro- 
ślin właściwej Izby Rolniczej, a 
na obszarze województw war- 
szawskiego, białostockiego i po- 
leskiego do Stacji Ochrony Ro- 
ślin Towarzystwa Ogrodniczego 
Warszawskiego w Warszawie, 
ul. Bagatela Nr. 3, 


1) Dziennik Ustaw Rzplitej Polskiej, 
r. 1932 Nr. 71 poz, 644. 
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3. Z gospodarstwa, w któremi: 
znajdują się grunty, zarażone 
rakiem ziemniaczanym, nie wol- 
no wynosić ani wywozić ziem- 
niaków, ich odpadków, roślin 
okopowych i cebulowych, wszel- 
kich roślin z korzeniami, chwa- 
stów, ziemi i nawozów natural- 
nych. 

4, Ziemniaków, zebranych Z 
gruntu zarażonego, nie wolno 
używać do sadzenia, na pokarm 
zaś i paszę wolno je używać 
jedynie po ugotowaniu lub upa- 
rowaniu; nie wolno ich też płó- 
kać w wodach bieżących i sto- 
jących. Wszelkie odpadki, pozo- 
stałe na gruncie, zarażonym ra- 
kiem ziemniaczanym, po zbiorze 
ziemniaków z tego gruntu, win- 
ny być na miejscu spalone lub: 
zakopane na głębokości przy- 
najmniej 0,75 m nie później, niż 
przed zaoraniem gruntu. Wodę, 
użytą do płókania ziemniaków, 
zebranych z zarażonego gruntu, 
należy zlewać do dołu głębo- 
kości 0,75: m, wykopanego w 
odległości nie mniejszej, niż 5 
m od studni, gnojowni i wszel- 
kich wód; dół ten następnie wi- 
nien być odkażony (najlepiej 
formaliną). 

W imię dobra kraju i włas- 
nego interesu każdy rolnik 
winien zwrócić baczną uwa- 
gę na stan zdrowotny swych 
ziemniaków i gorliwie dopo- 
magać władzom do zwalcza- 
nia raka ziemniaczanego. 


UWAGA! 


W admin. „Polskie Zioła”, Warszawa, Krucza 42 
są do nabycia nowe pożyteczne książeczki p. t.: 
1) „O suszeniu ziół leczniczych* — Cena 70 gr 


2 2) „Różne herbaty i herbata polska* — Cena 1 Zł 
3) „Kozłek lekarski“ — Cena 50 gr. 


Książeczki te wysyła się po uprzedniem wpłaceniu należytości na 
konto czekowe P. K. O. 29.360: 


Nr. 10 


Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 


309 - 


DZIAŁ PSZCZELARSKI 


UODO OOOO YO ETORTEN DIDA POTTUR POWANIA 


Memorjał w sprawie pasiecznictwa 


Intensywna uprawa zbóż chle- 
bowych i kultura rolna, niweczą- 
ca wszelkie chwasty i nieużytki — 
pastwiska dla pszczół, duży uby- 
tek drzewostanu miododajnego 
(głównie sadów), spowodowany 
wymrożeniem zimą r. 1928/29, 
jak równieź i wzrastającem wy- 
cinaniem przez iudność drzew 
przydrożnych, nadrzecznych i tp. 
na cele opałowe i przedewszy- 
stkiem niesprzyjające dla pszczel- 
nictwa warunki atmosferyczne 
w 3, a zwłaszcza 2 ostanich la- 
tach (1933 i 1934) — odbiły się 
katastrofalnie w  pasiecznictwie 
Stosowanie najnowszych metod 
w gospodarce i w technice pa- 
siecznej, usilne starania pszcze- 
larzy o zabezpieczenie bytu ho- 
dowanych pszczół jak i pracę 
ich samych — niweczą wspom- 
niane warunki atmosferyczne 
(chłody, wiatry, posucha lub 
ciągłe deszcze) występujące głów- 
nie w okresie miodozbioru t. j. 
na wiosnę i na początku lata 
wymienionych 3 łat. 

W tych warunkach dokarmia- 
nie pszczół cukrem w ilości 6—8 
kg. na ! pień jest konieczną po- 
trzebą ogółu pasiek. Wobec jed- 
nak nadmiernego zubożenia i po- 
nadto zadłużenia drobnych rol- 
ników, będących w 900/, hodow- 
cami pszezół (liczebnie około 
2.000.000 pni), dla których na- 
bycie tejże ilości cukru choć 
tylko na kilka pni przechodzi 
już ich dzisiejsze zdolności na- 
bywczo-płatnicze — stan rodzi- 
mego polskiego  pszczelnictwa 
w przytoczonych okolicznościach 
jakościowo, a zwłaszcza liczbo- 


wo groźnie pogarsza i zmniejsza 
się. 

Z uwagi zaś na bardzo ważną 
i prawie wyłączną rolę pszczel- 
nictwa dla rozwoju sadownictwa 
i rolnictwa, więc dla produkcji 
owoców i nasion wielu warzyw, 
roślin paszowych i oleistych 
o sumarycznej wartości do 1 mil- 
jarda zł. oraz dla związanego 
z tem bezpośrednio przemysłu 
przetwórczego, t. j. dla czynni- 
ków decydujących już w wielkiej 
mierze o  samowystarczalności 
gospodarki Państwa i jego wy- 
twórczości oraz zdolności eks- 
portowej, jako też i z tego wzglę- 
du, iż pasiecznictwo w naszym: 
kraju o charakterze wybitnie rol- 
niczo-lasowym na wielu jego 
połaciach ma duże, niewyzyskane 
dotychczas warunki , rozwoju, 
a produktywność pasieczna wi- 
doki i warunki eksportowe — co 
w całokształcie ostatnio poda- 
nym, wytwarza poważne źródła: 
doehodu dla mas drobnego rol- 
nictwa — domagamy się i żą- 
damy: 

A. Celem 1) zapobiegnięcia 
w przyszłości w latach niesprzy- 
jających warunków atmosferycz= 
nych dla pasiecznictwa dużemi 
ubytkami pni pszczół, spowodo- 
wanemi ich masowym pomoremt: 
głodowym — jak to ma miejsce 
w latach od r. 1932 oraz 2) dla 
umożliwienia stałej racjonainej 
hodowli pszczół przez karmienie 
ich corocznie 3-krotnie „na siłę”: 

I) stałego przydziału cukru 
bezakcyzowego w ilości 8 kg. 
na l pień rocznie po cenie po- 
przedniej (40 gr. 1 kg. loco cu-- 
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krownia) o nieszkodliwem dla 
zdrowia pszczół skażeniu tegoż 
cukru; 

Il) zrejonowania cukru w do- 
„stawie żądanego cukru na naj- 
bliższe sobie tereny oraz zrejo- 
nowania pośrednictwa w pobo- 
rze tegoż cukru wyłącznie dla 
powiatowych zrzeszeń pszczel- 
niczych i tylko wyłącznie na ich 
własny powiat. 

B. Dla rozwoju pszczelnictwa: 

Il) wprowadzenia lub rozsze- 
rzenia przedmiotu pszczelnictwa 
na Wydziałach Rolniczo-Leśnych 
naszych uniwersyłetów i w szko- 
łach rolniczych i lasowych wszel- 
kich typów, przydziału referenta 
pszczelnictwa — pszczelarza przy 
M-stwie Rolnictwa i Reform Rol- 
nych i kwalifikowanych instruk- 
torów tegoż działu przy Woje- 
wódzkich  lzbach Rolniczych 
i powiatowych organizacjach rol- 
niczych, założenia i dotowania 
stacyj pszczelniczych doświad- 
czalno: hodowianych oraz pomocy 
weterynaryjnej z urzędu w zwał- 
czaniu groźnych epidemicznych 
chorób pszczelich. 

lil) Specjalnej opieki prawnej 
przed: 

a) wszelkiemi przestępstwami 
pospolitemi, godzącemi w pa- 
siecznictwo, a więc przed kra- 
dzieżą pni, roi i barbarzyńskiem 
ich niszczeniem przy kradzieży 
miodu z pni i t. p. przestęp- 
stwami, popełnianemi z niskich 
pobudek, 

b)  wszelkiem  fałszerstwam 
miodu pszczelego oraz 

c) wprowadzenie drogą prawa 
określenie (nowy) dla glukozy 
(miodu sztucznego) bez słowa 
„miód*, który to fabrykat oraz 
wypadki przytoczone pod b — 
wprowadzają w błąd masy kon- 
sumentów i utrudniają dotychczas 
"niezmiernie pszczełarzom zbyt 
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miodu pszczelego po cenach do- 
chodowych. 

IV. Zniżkowych tarych prze- 
wozowych kolejowych i poczto- 
wych dla pni rojów i matek 
pszczelich rasy włoskiej i kau- 
kasko - mingrelskiej z zagranicz- 
nych stacyj dostawczych, pew- 
nych pod względem ich zdro- 
wotności. 

V. Zlecenia lub zalecania za- 
rządom Wydziałów Powiatowych, 
Gmin miejskich i wiejskich, aby 
drogi publiczne, parki, place pub- 
liczne, brzegi rzeczne i inne nie- 
użytki, będące pod ich dozorem 
i opieką w miarę wymagań przy- 
toczanych miejsc lub ich warun- 
ków glebowych obsadzały je 
drzewami miododajnemi. 

+ ` EJ 

Powyższe treścią zbliżone me- 
morjały i żądania, zawierające 
wykazy statystyczne, stwierdzone 
doświadczeniem i praktyką oraz 
t. p. uzasadnienia i dowody, na- 
cechowane troską o byt i roz- 
wój pszczelnictwa, tak ważnej 
gałęzi dla rolnictwa i dla Pań- 
stwa — zechcą przesyłać nie- 
zwłocznie — w imię zrozumienia 
wagi poruszonych spraw w pierw- 
szym rzędzie dla dobra własne- 
go — wszystkie istniejące sto- 
warzyszenia pszczelnicze na te- 
renie Rzeczypospolitej Polskiej 
do swych dzielnicowych czy ma- 
cierzyście przynależnych związ- 
ków pszczelniczych, które ze 
swej strony zechcą również roz- 
winąć akcję w tym kierunku, 
a tak zebrany i uzgodniony mię- 
dzy sobą materjał przedstawić 
sposobem praktykowanym czyn- 
nikom decydującym o powyż- 
szem. 

WIKTOŚ 
Sekretarz, redaktor memoriału 
MAŚLANKA 
Prezes Oddziału Pszczelniczego 
w Frysziaku. 
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'PIOTR WERNER, Jaremcze 
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Kalendarz robót w pasiece 
na miesiąc październik 


Jesień nadchodzi wielkiemi 
krokami, pogania ją wiatr, ciąg- 
nie za rękaw słota, głucho na 
polach i łąkach. Z początkiem 
października powinny już pszczo- 
ły być zaopatrzone w dostatecz- 
ne zapasy miodu na zimę. Matka 
przestała czerwić, pszczoły sie- 
dzą w kłębie, wylatują tylko po- 
jedyńcze pszczoły za wodą. 
Pszczoły mając, zaciszne suche 
mieszkanie mniej spotrzebowują 
zapasów zimowych (ra opalanie) 
aniżeli te pszczoły, które tych 
warunków nie mają. Z braku na- 


deżytej wentylacji tworzy się 
zgóbna dla pszczół wilgoć. 
Dopiero z nastaniem pier- 


wszych przymrozków, zabezpie- 
czamy i ociepłamy pszczoły na 
dobre. Stare plastry przetopić, 
zapasowe dobre plastry uloko- 
wać w przewiewnym miejscu na 
strychu, aby nam się ani jeden 
nie zmarnował. Jeżeli pszczoły 
mają zimować w stebniku albo 
innej pustej ubikacji, należy ta- 
kowe należycie wyczyścić (wy- 
siarkować—wypalić) i zabezpie- 


TOTTE 


czyć od myszy. Daszki zaopa- 
trzyć aby nie zaciekały, złe koł- 
ki pod ulami wymienić. Narzę- 
dzia i przybory oczyścić, zakon- 
serwować i przechować. 


Październik i listopad są naj- 
edpowiedniejszemi mięsiącami 
do sadzenia drzewek, wobec te- 
go spełnijcie swój obowiązek 
i dajcie dobry przykład innym. 
Przy podkarmianiu uważać aby 
niewywołać rabunku, w czasie 
podkarmiania gniazda ucieplić., 
Syrop poddawać gęsty większe- 
mi dawkami i ciepły. Przy pod- 
karmianiu uważać aby się 
pszczoły nie topiły. 


Słabe pnie i bezmatki należy 
łączyć. W czasie podkarmiania 
specjalnie baczyć na dobrą wen- 
tylację aby nie zawiłgocić ule. 
Przygotowując syrop z cukru 
skażonego należy go bardzo sta- 
rannie odszumować, każdy za- 
nieczyszczony pokarm na zimę 
jest szkodliwy (zabija kiszki 
i żołądek) powoduje biegunkę 
i inne choroby. 


OTTO 


Z działalności sekcji pszczelacskiej w Rzeszowie 


Dnia 14 czerwca 1935 r. z inic- 
jatywy O. T. R. w Rzeszowie 
odbył się powiatowy zjazd 


pszczelarzy. — Zjazd postanowił 


zawiązać sekcję pszczelarską przy 
"O. T. R.w Rzeszowie, a nie za- 
kładać odrębnego związku z u- 
wagi na trudności finansowe. — 
Członkiem sekcji może być każ- 
dy właściciel pasieki jednako- 
woż musi być członkiem Kółka 
Rolniczego w miejscu zamiesz- 
kania lub jednostkowym człon- 
kiem O. T. R. w Rzeszowie. — 


Składka członkowska sekcji wy- 
nosi pięć groszy rocznie od po- 
siadanego pnia. 

Sekcja ma na celu krzewienie 
oświaty wśród pszczelarzy, przez 
organizowanie kursów i bibljo- 
teki, propagandę i zbyt miodu, 
starania o obsadzanie dróg drze- 
wami miododajnemi, starania o 
przydział cukru bezakcyzowego 
i wiele innych. — Zaznacza się, że 
niezorganizowany nie będzie mógł 
korzystać z przydziału cukru. 

Wszystkich pszczelarzy do- 
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tychczas niezorganizowanych, a 
zamieszkałych na terenie powiatu 
rzeszowskiego wzywa się do 
wstępowania do sekcji w intere- 
sie własnym.—Zgłoszenia przyj- 
muje biuro Okręgowego Towa- 
szystwa Roiniczego w Rzeszowie, 
ul. Kolejowa 7. 
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W najbliższej przyszłości prze- 
widziany jest kurs, który popro- 
wadzi uproszony przez prezesa 
O. T. R. Inż. I. Gebhardta Prof. 
Politechniki Lwowskiej Inż. Ko- 
zikowski. 

sekr.; 
(—) J. Kucharski 


przew. 
H, Nowy 


DZIAŁ WARZYWNY 


OOO WYW POPOWO 


STAN. SCHÓNFELD, Warszawa 


Kalafjory na zimę 


Chłodne przeważnie lato tego- 
roczne niewątpliwie opóźniło roz- 
wój wielu roślin, zwłaszcza po- 
chodzących z krain cieplejszych 
i wymagających większej sumy 
ciepła dla dojrzenia. Do takich 
roślin należą kalafjory. Później- 
sze odmiany, które wytwarzają 
w sprzyjających warunkach ol- 
brzymie, dorodne róże, stoją 
jeszcze bez kwiatu, albo z nik- 
łym jego zaczątkiem, ukrytym w 
głębi nasady potężnych liści. 

Ale zbliża się zima. Bociany 
wcześnie w tym roku odleciały, 
co zapowiada bliskie chłody. 
Tyłko patrzeć, jak będziemy mu- 
sieli posprzątać wszystkie wraż- 
liwsze warzywa z pola. Na ich 
czele stoją kalafjory. 

Jeśli jednak same rośliny są 
dobrze rozwinięte i zdrowe, to 
nie należy ich uważać za stra- 
cone. Zanim nadejdą przymroz- 
ki jesienne, trzeba dla kalafjo- 
rów przygotować odpowiednie 
_ schronienie, w którem będą mo- 
gły dalej wykształcać swe róże: 
Takie schronienie, to albo piw- 
nica, albo zabezpieczona od 
mrozu, głęboka skrzynia inspek- 
towa 

Do piwnicy lub do inspektu 
Ssypiemy warstwę przepuszczał- 


nej, piaszczystej ziemi na gru- 
bość około 15 cm. Kalafjory w 
polu wykopujemy ostrożnie ło- 
patą w ten sposób, że z czte- 
rech stron obcinamy pionowo 
bryłą korzeniową i wydobywa- 
my roślinę wraz z tą bryłą, nie 
otrząsając z niej ziemi, ustawia- 
my na noszach i przenosimy do 
przechowalni. Zewnętrzne, usz- 
kodzone lub nadpsute liście 
można odciąć, ale należy unikać 
pozbawiania rośliny zbyt dużej 
ilości liści, bo w nich tkwią za- 
pasy pokarmów, niezbędnych do 
wykształcenia części jadalnej. 


Przygotowane rośliny dołuje- 
my we wniesionej ziemi niezbyt 
gęsto, aby w tłoku liście nie 
podlegały gniciu. Korzenie mu- 
szą być dokładnie okryte ziemią. 
i w miarę jej wysychania trze- 


"ba przez polewanie dbać o u- 


trzymywanie równomiernej wil- 
goci. Ale trzeba się strzec zwil- 
żania liści, więc polewać tylko 
ziemię konewką przez rurkę. W 
dni bezmroźne piwnicę trzeba 
przewietrzać, a inspekt odsła- 
niać. Od mrozów rośliny w in- 
spekcie trzeba chronić starannie, 
okrywając inspekt deskami, gdy 
zaś zajdzie potrzeba — narzu- 
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cając odpowiednią warstwę liści, 
słomy naci lub mat. 

W takiem schronieniu stop- 
niowo będą się wykształcały ró- 
że białe, ścisłe, nawet bez zała- 
mmywania liści, ponieważ słońce 


atu TOOL 


STAN. SCHÓNFELD 
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nie będzie miało dostępu do 
nich. Bez żadnych kosztownych 
i trudnych zabiegów można tą 
drogą zbierać dorodne, Świeże 
i smaczne kałafjory do stycznia, 
a czasem nawet dłużej. 


HUNA 


Zbiór i przechowywanie warzyw 


Płody warzywne mogą być 
przechowywane przez zimę w 
stanie świeżym, to jest bez 
zmiany ich natury i smaku, mo- 
gą być zakonserwowane np. w 
occie, soli zapomocą gotowania 
lub kwaszenia, albo mogą być 
suszone. Do wynalazków doby 
ostatniej należy utrwalanie owo- 
ców i warzyw, nawet bez goto- 
wania, w bardzo rozcieńczonym 
roztworze benzoesowym. 

W celu utrzymania warzyw w 
stanie Świeżym, trzeba je zabez- 
pieczyć od mrozu i od nadmia- 
ru wilgoci. U jednych warzyw, 
jak np. kapusta, kalaijery i t. p. 
Usuwa się tylko liście zbyteczne 
lub nadpsute, nać warzyw ko- 
rzeniowych obcina się zwykle 
przy koronie, a niekiedy z nią 
razem (buraki), czasem zaś po- 
zostawia się kilka listków ser- 
cowych (selery). 

Warzywa trwałe, zbierane w 
dużych ilościach, przechowuje 
się w kopcach, wrażliwsze zaś 
lub dojrzewające stopniowo w 
przechowaniu, korzystniej jest 
składać w piwnicach. 

Kopce zakładać należy w su- 
chych, wysokopołożonych miejs- 
cach ogredu, o ile można — w 
cieniu, aby śnieg trzymał się na 
nich jak najdłużej i zapobiegał 
przenikaniu ciepła do kopca, W 
tym ceiu bywa niekiedy stose- 
wane obrzucanie kopców war- 
stwą sniegu, który po ubiciu na- 
leży pokryć: warstwą ziemi, Doły 


lub rowy do przechowywania 
warzyw można kopać różnej głę- 
bokości i szerokości, stosownie 
do rodzaju warzyw i do potrze- 
by dłuższego lub krótszego o- 
kresu przechowywania, jak rów- 
nież stosownie do tego, czy 
grunt jest suchszy czy wilgot- 
niejszy. Warzywa, składane w 
rowach warstwami trzeba prze- 
sypywać piaskiem lub ziemią, 
jeśli jest lekka, niekiedy jednak 
pozostają bez przesypywania. 
Warstwy żewnętrzne należy u- 
kładać ze spadkiem dachowato 
w obie strony, odpowiednie do 
kształtu kopca. Po ułożeniu wa- 
rzywo przykrywamy cienko zie- 
mią, z nastaniem mrozów roz- 
cielamy warstwę słomy lub su- 
chego nawozu  słomiastego i 
znowu narzucamy warstwę zie- 
mi grubą na 25—30 cm, którą 
należy ogładzić i mocno ukle- 
pać, aby woda łatwiej po niej 
spływała. Kopce z warzywem, 
nie przesypywanem piaskiem, 
należy zaopatrzyć w wentylatory 
drewniane, albo użyć do tego 
celu sączków glinianych. 
Wietrzniki takie z nastaniem 
silniejszych mrozów  zatykamy 
słomą lub sianem, a w razie 
długotrwałej odwilży, jakoteż z 
nadejściem wiosny otwieramy w 
celu odprowadzenia wydzielają- 
cej się z warzyw wilgoci, ciep- 
łego powietrza i gazów. Wokoło 
kopca wyrzucamy rowek, które- 
go zadaniem jest odciąganie 
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wody deszczowej lub powstają- 
cej z topniejącego Śniegu. Z za- 
bezpieczaniem warzyw od mrozu 
nie trzeba nadmiernie śpieszyć, 
lecz o ile możności późno je 
sprzątać (przeważnie jednak przed 
przymrozkami) i jak najpóżniej 
szczelnie okrywać. 

Piwnice, przeznaczone na skła- 
dy warzyw powinny być chłodne: 
+ 3—5? C, suche i łatwe do prze- 
wietrzania. Przechowywane tam 
zapasy trzeba koniecznie przeglą- 
dać i usuwać okazy nadgniłe. 

Dla oszczędności miejsca za- 
leca się przy przechowywaniu 


niewielkich ilości warzyw ko- 
rzeniowych budowanie w piw- 
nicach kopców  stożkowatych 


pod ścianami. Na podłożu z 
lekko wilgotnego piasku układa 
się korzenie warstwami promie- 
nisto, środek wypełnia się mniej 
dorodnymi okazami dowolnie 
ułożonymi. Na warstwę korzeni 
sypiemy warstwę piasku it. d. 
aż do końca. Kopiec nie powi- 
nien być zbyt wysoki, gdyż pod 
ciśnieniem warstw górnych del- 
ne mogą się rozsunąć i kopiec 


1. KŁAPOWSKI 
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runie. Najpraktyczniejsze są ko- 
pce wysokości od 75 — 100 cm. 
Brukiew, buraki i kalarepa do 
rosołu przechowują się dobrze 
nawet nasypane na stos w rogu 
bez przesypywania piaskiem, lub 
pod półkami, o ile warstwa nie 
jest zbyt gruba. Jednak przesy- 
pane piaskiem lepiej są zabez- 
pieczone od więdnięcia i psucia 
się pojedynczych sztuk nie tak łat- 
wo udziela się sąsiednim. Jeśliby 
warzywa zadołowane w piasku 
więdły, to nałeży je lekko polać 
wodą, unikając wiłżenia liści. 

Jarzyny przeznaczone na prze- 
chowanie winny być zbierane w 
dzień suchy i pogodny w godzi- 
nach południowych, gdy rosa 
już obeschła. Warzywa korze- 
niowe oczyszcza się z ziemi i 
drobnych korzonków, nie kale- 
cząc jednak części jadalnych. 

Wiele warzyw można utrzy- 
mać w stanie świeżym również 
zapomocą innych, czasem bar- 
dziej złożonych sposobów, które 
jednak muszą być opisywane o- 
sobno dla każdego gatunku 
warzywa. 


ULUOTTPYLOLELN 


Kalendarz robót w ogrodzie warzywnym 
w miesiącu październiku 


Październik — to miesiąc o- 
gólnego sprzątania; kończymy 
zbiór owoców i zabieramy się 
do zbioru jarzyn i do przygoto: 
wania ich na zimę. Zaczynamy 
naturalnie od roślin delikatniej- 
szych, np, sałaty, kardów, kala- 
repki i kalafjorów, które w prze- 
ciowaniu mają wytworzyć róże 
i które zabieramy z bryłą i do- 
łujemy w głębokich skrzyniach 
lub w piwnicy. Z korzeniowemi 
niema się co spieszyć, bo zaw- 
czasu zebrane częste w prze- 
chowaniu zeprzeją. Niektóre ja- 


rzyny mogą pozostać na grun- 
cie, np. pory, brukselka, jarmuż, 
czarne korzonki i chrzan. 


Ze zbiorem czekamy zwykle 
do końca miesiąca. Opróżnione 
grządki lub kwatery należy we- 
dług wymagań płodozmianu zna- 
wozić i zorać lub skopać, nie 
rozbijając brył, by mróz ziemię 
lepiej skruszył. 


W tym miesiącu oczyszczamy 
truskawki już na dobre i wy- 
Ścielamy grządki między rzęda- 
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DZIAŁ ROLNY I HODOWLANY 


ANIEVIAOMIAKOOEO JERONA IOEDORU ANODU NO TATAE IN OODATA CIPO OANA TEONA NADOR ANA CONEA ANN 


JÓZEF KORNAUS, Pawęzów 


Komasacja gruntów, to podstawa racjonalnej 
gospodarki rolnej 


Wieś Pawęzów pow. tarnow- 
skiego została w ostatnich latach 
zkomasowana. Pan Kornaus, go- 
spodarz małorolny podaje poni- 
żej ciekawe refleksje z gospo- 
darki scaleniowej. 

Najważniejszym czynnikiem 
scalenia jest to, że już sam grunt 
przybrał formę od odpowiednich 
rozmiarach nadającej się do rac- 
ionalnej uprawy. Znikły z po- 
wierzchni te karłowate szachow- 
nice wydłużone niekiedy na kil- 
ka kilometrów, a co jeszcze gor- 
sze porozrzucane w kilkunastu 
miejscach. Niejeden mając taki 
grunt w czasie robót polnych 
musiał dużo stracić czasu na 
samą drogę do poszczególnych 
kawałków. Jak iuż wspomniałem 
nowe działki odpowiadają gos- 
podarczo, a także i tepograficz- 
nie dostosowane według terenów 
odpowiadającej kulturze rolnej. 


Następnie daje się zauważyć, 
że nowy duch odżył u ludzi na 
nowych działkach. Ludzie ob- 
jąwszy działki po żniwach w 
1934 roku przemyśliwują jakby 
wykorzystać każdą piędź ziemi 
i dlatego to powstało już kilka 
pięknych wzorowych sadów o 


większych i mniejszych rozmia- 
rach. Sady te są założone za 
pośrednictwem O. T. R. w Tar- 
nowie. Pan Red. Gładysz podał 
plany i pokierował należycie 
pracami przy sadzeniu drzewek. 
Jest dużo takich, którzy myślą 
o warzywnictwie. Są i tacy co 
myślą zakładać wzorowe stawy, 
pasieki i t. p. Słowem, komasa- 
cja odżywiła w naszej wiosce 
ducha tak u młodych, jak star- 
szych gospodarzy. 

Prawdę powiedziawszy gmina: 
z komasacji jest ządowolona z 
wyjątkiem 5 proc. mieszkańców, 
którym działki wypadły albo 
daleko od wsi, albo na dawnych 
drogach. Wszyscy jednak są za- 
dowoleni, czego dowodem było 
zbiorowe podziękowanie Okrę- 
gowemu Urzędowi Ziemskiemu 
w Krakowie. 

Z dużą pomocą przyszedł nam 
Państw. Bank Rolny w Krako- 
wie przez udzielenie rolnikom 
pomocy finansowej i jemu też 
gmina złożyła osobne podzięko- 
wanie. 

© tegorocznych plonach z 
gruntów scaleniowych napiszę 
później. 


DZIAŁ PRAWNY 


IWYNZTNYYYNACYYKNNYANYAOZAAYANATNYKYOYANNWAKNNNANID 
Dr ANTONI MATAKIEWICZ, notarjusz w Nowym Sączu 


Odpowiedzialność z powodu wad bydła 


Wedle obowiązującego w Pol- 
sce kodeksu zobowiązań sprze- 
dawca obowiązany jest do rę- 


kojmi 
jeśli rzecz sprzedaną przezeń nie 
posiadała w chwili jej 


za szkodę kupującego, 


wydania 
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kupującemu przymiotów, o któ- 
rych istnieniu zapewnił sprzeda- 
jący kupującego, albo jeżeli miała 
wady, zmniejszające wartość lub 
aiżyteczność sprzedanej rzeczy 
ze względu na cel, w umowie 
oznaczony, albo z natury lub 
przeznaczenia rzeczy wynikający 
(wady fizyczne). 

Rękojmia, czyli odpowiedzial- 
ność Sprzedającego polega na 
tem, że kupujący może odstąpić 
od umowy, a w takim razie obie 
strony winny sobie nawzajem 
„zwrócić otrzymane świadczenia, 
albo też kupujący może zażądać 
obniżenia ceny z powodu wady. 

Sprzedawca jest zwolniony od 
tego obowiązku odpowiedzial- 
ności za wady rzeczy, jeśli ku- 
pujący wiedział o wadzie naby- 
tej przez siebie rzeczy w czasie 
jej wydania. 

Kupujący może się zrzec swe- 
go prawa do żądania od sprze- 
dającego rękojmi za wady rze- 
czy, jednak i w tym wypadku 
zrzeczenie takie będzie bez zna- 
czenia i nieważnem, jeśli sprze- 
dawca zataił podstępnie przed 
pującym wadę przedmiotu sprze- 
daży. 

Szczególniej ważnemi i obcho- 
dzącemi rolników są przepisy 
kodeksu zobowiązań, dotyczące 
sprzedaży zwierząt domowych, 
jak koni, krów, świń it. p. 

Na pytanie, kto ma udowod- 
nić, że sprzedane bydlę miało 
już przed zawarciem umowy 
kupna sprzedaży wady, czyniące 
je niezdatnem do użytku, odpo- 
wiadam, że dowód w tym wzglę- 
dzie winien przeprowadzić skar- 
żący nabywca bydlęcia, dotknię- 
tego pewną wadą, ponieważ jed- 
nak niektóre choroby u bydła, 
koni i świń wychodzą na jaw 
dopiero po upływie dłuższego 
czasu, ustawa zwalnia nabywcę 
bydlęcia od przeprowadzenia do- 
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wodu tego, o ile w oznaczonym 
czasie po kupnie pewne choroby 
się okażą i stwarza domniemanie, 
że w tych wypadkach bydło było 
chore przed oddaniem go nowo- 
nabywcy. 

W szczególności postanawiają 
ednośne przepisy prawne dla 
Małopolski i Śląska Cieszyńskie- 
go, że „domniemanie, że zwierzę 
było już chore przed oddaniem 
zachodzi wtedy, jeżeli w ciągu 
dwóch tygodni po oddaniu byd- 
lęcia kupującemu wyjdą na jaw 
następujące choroby i wady: 

1) u koni, osłów, osłomułów 
i mułów: nosacizna, dychawica, 
wartoglowienie, wewnętrzne za- 
palenie oczu (ślepota miesięcz- 
na) lub łykawość, 

2) u bydła rogatego: gruźlica, 

3) u owiee parchy lub ogólna 
zwięrzęcemi pasożytam! wywo- 
łana puchlina wodna, 

4) u świń: wągry lub włoś- 
nica. 

Jeżeli w ciągu oznaczonego 
terminu wyjdzie na jaw wada 
zwierzęcia, za którą sprzedawca 
odpowiada, domniemywa się, że 
istniała już w chwili wydania 
zwierzęcia. 

Kupujący traci prawa z tytułu 
rękojmi, jeżeli w ciągu tygodnia 
po wykryciu wady nie zawia- 
domi o niej sprzedawcy. 

Jeżeli zawiadomienie było piś- 
mienne lub telegraficzne, wystar- 
cza, aby w powyższym terminie 
pismo lub telegram były wysłane. 

Utrata praw nie następuje, je- 
żeli sprzedawca wadę podstępnie 
zataił, albo jeżeli miejce zamie- 
szkania sprzedawcy nie jest ku- 
pującemu wiadome. 

Przykład: Bartłomiej kupił w 
dniu 2. stycznia 1935 r. na jar- 
marku w Dąbrowie od Mikołaja 
wieprza i tego samego dna 
wieprza tego odebrał, zapłaciw- 
szy cenę kupna. 
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W dniu LO. stycznia br. wiep- 
rza tego w swym domu zabił 
i okazało się, ze wieprz jest 
wągrowatły. 

Ponieważ od kupna i odebra- 
nia wieprza przez Bartłomiej od 
Mikołaja nie upłynęło 2 tygod- 
nie, Bartłomiej jest w tym szczę- 
śliwem położeniu, że w myśl 
ustawy zaistniało domniemanie, 
iż wieprz przed odebraniem go 
od Mikołaja, gdy jeszcze był 
własnością Mikołaja, już był 
chory na wągry. Wskutek tego 
Bartłomiej będzie miał prawo 
skargi przeciw Mikołajowi o od- 
szkodowanie, że mu sprzedał 
chorego, posiadającego nadzwy- 
czajne wady wieprza. 

Jednak Bartłomiej będzie mógł 
tylko wtedy powołać się na po- 
wyższe domniemanie ustawowe, 
że wada istniała już przed ode- 
braniem przez niego od Miko- 
łaja tego wieprza, jeśli w ciągu 
tygodnia po wykryciu wady 
uwiadomi o spostrzeżonej wadzie 
wieprza sprzedawcę Mikołaja.. 

Z wniesieniem skargi o od- 
szkodowanie z powodu wad 
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(chorób) bydła nie należy zwie- 
kać, bo ustawa zakreśla sześcio- 
tygodniowy termin do sądowego 
dochodzenia. 

Termin ten do wniesienia skar- 
gi biegnie od końca terminu rę- 
kojmi, to jest od upływu 14 dni 
od chwili odebrania przez sprze- 
dawcę kupionego bydlęcia, dot- 
kniętego wadą (chorobą), pod 1. 
2. 3. 4. wyżej wymienioną. 

Wynosi zatem ten termin do 
wniesienia skargi o odszkodo- 
wanie z powodu wad bydlęcia, 
względnie o rozwiązanie umowy 
kupna, 8 tygodni ed chwili ode- 
brania przez kupującego od 
sprzedającego bydlęcia, dotknię- 
tego jedną z powyższych wad. 

Gdyby jednak sprzedawca cho- 
rego bydlęcia był skłonnym do 
pozasądowego załatwienia spra- 
wy — to radzę pogodzić się i nie 
narażać się na koszta i procesy. 

Sprzedawca nie może korzys- 
tać z upływu terminu do skargi 
o odszkodowanie z powodu wad 
bydła, gdy wady sprzedanego 
bydlęcia podstępnie zataił. 


KOMUNIKATY 


OOOO 


Ogólnopolski Zjazd Owocarski 


Zjazd odbędzie się w Warsza- 
wie w dniach 24, 25 i 26 listo- 
pada b. r. Jednocześnie zostanie 
otwarta Wystawa Owocarska na 
której odbędzie się między in- 
nemi pokaz pakowania jabłek 
według najnowszych metod ame- 
rykańskich. Wystawa trwać bę- 
dzie do dnia 1 grudnia. Zada- 
niem Zjazdu jest przegląd do- 
tychczasowych wyników pracy 
w sadownictwie oraz zbadanie 


jego potrzeb i dążeń w celu wy< 
pracowania generalnego progra- 
mu gospodarczego, obejmującego 
wszystkie dziedziny sadownictwa. 
Zjazd obradować będzie w nas- 
tępujących Komisjach: produkcji 
owoców, produkcji szkółkarskiej, 
przetwórstwa owocowego, han- 
dlu i standartyzacji polityki gos- 
podarczej, zwalczania chorób i 
szkodników, szkolenia zawodo- 
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wego oraz doświadczalnictwa sa- 
downiczego. 

Wystawa ma być obrazem po- 
stępu techniki sadowniczej pod 
względem doboru odmian, han- 
dlowego przygotowania owocu, 
środków uprawy i pielęgnacji 
sadów. 

Uczestnikami Zjazdu mogą być: 
producenci - właściciele sadów, 
kupcy branży owocarskiej, szkół- 
karze, osoby pracujące w sa- 
downictwie zawodowo, naukowo 
i społecznie. 

Osoby biorące udział w Zjeź- 
dzie otrzymują Karty Uczestnic- 
twa po wpłaceniu zł. 5. — tytu- 
łem wpisowego. Karta uczest- 
nictwa uprawnia do bezpłatnego 
wstępu na Wystawę. Uczestni- 
kom przesłane będzie po Zjeżź- 
dzie sprawozdanie, zawierające 
referaty i uchwały Zjazdu. Czy- 
nione są starania o uzyskanie 
zniżek kolejowych. 


Program Zjazdu. 
24 niedziela : 
Zebranie plenarne: 
otwarcie Zjazdu 
przemówienia powitalne 
referat: „Sadownictwo współ- 
czesne“ 
otwarcie i zwiedzanie wystawy. 


25 poniedziałek: 
Obrady Komisyj. 

26 wtorek: 
przed poł.: Obrady Komisyj, 
popoł.: Zebranie plenarne 
uchwalenie wniosków 
zamknięcie Zjazdu. 


Wystawa odbędzie się w gma- 
chu Towarzystwa Ogrodniczego 
Warszawskiego na Bagateli, po- 
siadać będzie następujące działy: 
1) Dobory handlowe awoców z 
całej Polski, 2) Wystawa han- 
dlowa owoców, 3) Środki upra- 
wy i pielęgnacji sadów, 4) zwal- 
<zanie chorób i szkodników. 
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W dziale 1) wystawione będą 
kolekcje odmian handlowych po- 
chodzące z ważniejszych ośrod- 
ków sadowniczych na terenie 
każdej Izby, dając możność oce- 
ny ich w zależności od pocho- 
dzenia. 

W dziale 2) pokazane będą 
owoce, zapakowane wg. metody 
amerykańskiej, polecanej obec- 
nie przez Komisję Standaryza- 
cyjną przy Z. P. Z. O. Jedno- 
czeńnie wystawione będą różne 
urządzenia, ułatwiające zbiór i 
pakowanie owoców. 

Dział 3) obsyłają firmy, wy- 
twarzające chemikalja, opryskiwa- 
cze, nawozy, narzędzia. 

Dział 4) poświęcony jest cał- 
kowicie propagandzie zwalczania 
chorób i szkodników roślinnych. 

Ceny stoisk w dziale 2) są 
następujące: dla wystawiających 
owoce w epakowaniu hurtowem 
(w skrzynkach) zł. 2. — za 1 m. 
bież. stoiska. 

Cena powyższa stosowana bę- 
dzie tylko przy wystawianiu od- 
mian handlowych, objętych do- 
borem, przesortowanych i opa- 
kowanych według instrukcji 
Komisji Standaryzacyjnej. Szcze- 
góły w pracy: „Pakowanie jab- 
łek do skrzynek* St. Deike, która 
ukaże się w „Wiadomościach 
Ogrodniczych* w Nr. 34, 35. 
Dla wystawiających kolekcje od- 
mian na talerzykach i wszystkich 
innych cena wynosi zł 5, — za 
1 m. bież. stoiska. 

Komitet prosi wszystkich za- 
interesowanych o kierowanie za- 
pytań ped adresem: Komitet 
organizacyjny Ogólnopolskiego 
Zjazdu Owocarskiego, Warsza- 
wa, Bagatela 3, T. O. W. 

W najbliższyrn czasie będzie 
rozesłany prospekt Zjazdu i Wy- 
stawy. 

Skład Komitetu Organizacyj- 
nego jest następujący: Stefan 
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Skawiński, przewodniczący, insp. 
Edmund Błaszczyk, Stanisław 
Deike, dyr. Aleksander Girdvoyń, 
prof. dr. Włodzimierz Gorjacz- 
kowski, prof. dr. h.c. Piotr Ho- 
ser, dyr. Karol Jansz, Bożysław 
Mioduszewski i inż, Zofja Mo- 
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raczewska. Nadto został powo- 
łany Komitet Fachowców, skła- 
dający się z kilkudziesięciu 
przedstawicieli wszystkich gałęzi 
sadownictwa; zadaniem jego bę- 
dzie czuwać nad stroną fachową 
Zjazdu. 


[OTO ULTLLOLLLLLCN 


Największa Powiatowa Szkółka Drzew 


Owocowych w Polsce 
własność Wydziału Powiatowego w Rawiczu (Poznańskie) 


Szkółka założona została w 
roku 1922 przez Wydział Po- 
wiatowy w Rawiczu i w krót- 
kim czasie rozwinęła się w po- 
ważną masową produkcję drzew 
i krzewów owocowych i ozdob- 
nych. 

Roczna produkcja drzewek 
przekracza obecnie sto tysięcy 
sztuk a obszaru obejmuje około 
40 hektarów. 

Hodowla drzewek prowadzona 
jest od początku pod kierownic- 
twem specjalisty szkółkarza p. 
Mieczysława Sojkowskiego ped- 
łóg nowoczesnych wymogów, a 
kontrolę nad zdrowotnością drze- 
wek prowadzi Wielkopolska Izba 
Rolnicza w Poznaniu. 

Drzewka i krzewy wysyła 
Szkółka na całą Polskę i do 
Wolnego Miasta Gdańska, które 
uznane zostały za towar pier- 
wszorzędnej wartości, o czem 
świadczą stale nadchodzące listy 
pochwalne od odbiorców. 

Na wystawach Ogrodniczych 


za okazałe wyborowe drzewka 
zyskała Szkółka następujące na- 
grody: 

Złoty i srebrny medale Komi- 
tetu jubileuszowej Wystawy O- 
grodniczej w Poznaniu w roku 
1926. 

Złoty medal Pomorskiej Izby 
Rolniczej na Wystawie Ogrodni- 
czo-Przemysłowej w Toruniu w 
1928 roku. 

Złoty medal na Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu 
w 1929 roku i wiele innych 
nagród 

Szkółka wydaje rocznie kilka 
tysięcy pięknych, ilustrowanych, 
fachowo opracowanych katalo- 
gów drzew i krzewów, gdzie 
poza dokładnym pomologicznym 
opisem tychże, podaje również 
cenne wskazówki o sadzeniu i 
pielęgnacji drzewek. 

Katalog ten, który może być w 
ręku hodowcy drzewek cennym 
podręcznikiem, wysyła Szkółka 
na życzenie gratis i franko. 


PYTANIA i ODPOWIEDZI REDAKCJI 


ROOT OTC OCT AT 


Redakcja udziela odpowie- 
dzi tylko stałym Prenumera- 
torom. Odpowiedzi listowne 
po nadesłaniu znaczka pocz- 
towego za 25 gr. 


Pytanie 88. Na moich drzew- 
kach, które już przy kupnie były 
zbite gradem, potworzyły się 
rany i kilka drzewek już z tego 
powodu zginęło, Jak leczyć te 
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rany, które w dalszym ciągu na 
drzewkach się objawiają ? 
J. Rakowski, Przemysl 


Odpowiedź 88. Szkoda, że 
nie podał Pan wieku drzewek 
i rodzaju. Jeśli drzewka silnie 
były zbite gradem, a szczegól- 
nie pestkowe, to nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że pocie- 
chy z nich wiele miał Pan nie 
będzie. Na jabłoniach i gruszach 
można rany wyczyścić nożem do 
zdrowej tkanki, poczem zasma- 
rować je maścią ogrodniczą. 
Czynność tę można przeprowa- 
dzić późną jesienią lub wczesną 
wiosną. A. Gł. 


Pytanie 89. Gdzie mogę o- 
trzymać najlepszy sortyment róż. 
Proszę łaskawie odpowiedzieć w 
„Haśle Ogrodniczo-Rolniczem*. 

Z. Murawska 

Odpowiedź 89. Największy 
sortyment róż pewnych otrzymać 
Pani może w Zakładzie Ogrod- 
niczym p. Kazimierza Eizyka w 
Kutnie. Tam prosimy zwrócić 
się o katalog. A. Gł. 

Pytanie 90. Jak przechować 
kapustę prżez zimę ? 

Aniela JJeżewska,: Garnów 


Odpowiedź 90. Kapustę bia- 
łą lub włoską dotrzymujemy do 
samych mrozów na gruncie, a 
dopiero w dzień suchy, pogod- 
ny wyjmujemy główki kapusty z 
korzeniami, obieramy je ze zwię- 
dłych, żółtych i zgniłych liści, 
zostawiając jednak wszystkie du- 
że liście zewnętrzne, a to celem 
uchronienia rośliny od zimna i 
wilgoci. Tak przygotowane gło- 
wy ustawiamy jedną obok dru- 
giej w miejscu suchem, w row- 
ku na ten cel wybranym, lub w 
próżnej skrzyni inspektowej, ko- 
rzeniami do góry, zasypujemy 
ziemią i przykrywamy suchemi 
liściami. Jeżeli kapusta nie jest 
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przeznaczoną na nasienie, mogą. 
nawet głąby wystawać ponad to 
nakrycie, co ułatwia wydosta- 
wanie główek na użytek ku- 
chenny lub na targ. Kapusta wło- 
ska w ten sposób przechowana 
jest nawet delikatnjejsza i smacz- 
niejsza, gdyż liście jej w tem 
ziemnem okryciu wybielają się. 
jeżeli kapusta ma być przecho- 
wana na nasienie, to korzenie 
muszą być ukryte, aby nie 
zmarzły. Kapusta na nasienie 
może być nawet przechowana 
wprost na miejscu, gdzie rcesła, 
a wtedy wyda dałeko więcej na- 
sienia, niż sadzona na wiosnę. 
W tym celu wyjmujemy co dwa 
rzędy główki kapusty, a dwa 
rzędy zostawiamy, nachylając 
główki jednego rzędu do głó- 
wek drugiego rzędu i przysypu- 
jemy ziemią, braną z miejsc 
wolnych. Za nadejściem mrozów 
nakrywamy jeszcze liśćmi, wzglę- 
dnie słomiastym nawozem. 
Jeżeli chodzi o małeł ilości, 
przechowujemy kapustę na na- 
sienie w piwnicy, zawieszoną za 
kaczany korzeniami do góry. Nad- 
mienić trzeba, że do przechowy- 
wania nadają się tylko egzem- 
plarze dorodne i zupełnie zdro- 
we, Oraz z odmian późnych zi- 
mowych. K. 


Pytanie 91. W moim sadzie 
na kilka odmianach jabłoni co- 
raz więcej spotykam zarówno 
na pniach, jak i gałęziach guzy 
wielkości jaj kurzych. Co to bę- 
dzie za choroba i czy guzy te 
są szkodliwe dla drzewa ? 

W. SKotulski, SMachów 


Odpowiedź 91. Guzy, które 
tak Pan nazwał, są spowodo- 
wane przez bakterje raka prze- 
wiekłego, który w sprzyjających. 
warunkach może do tego stop- 
nia się rozszerzyć, że całe drze- 
wa opanuje, a te z wyczerpania: 
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zginą w bardzo krótkim czasie. 
Przeciw rozszerzeniu się tej cho- 
roby należy grunt w sadzie 
zdrenować lub w inny sposób 
osuszyć, gdyż nadmierna ilość 
wilgoci powoduje dalsze roz- 
szerzanie się tej choroby. Poza 
tem grunt należy dobrze upra- 
wiać i przynajmniej co trzeci rok 
należycie znawozić wapnem. Ga- 
łązki chore usunąć można na 
jesieni a rany zasmarować maścią 
ogrodniczą. Jeżeli jednak gałęzie 
jak również i pień silnie są 
opadnięte rakiem, to żadnego 
ratunku już niema — tylko usu- 
nąć całe drzewa. ch 


Pytanie 92. Co jest powodem 
żółknienia i opadania liści u 
araukarji? J. Wrońska, Gdynia 


Odpowiedź 92. Powody żół- 
knienia i opadania liści u arau- 
karji bywają bardzo liczne i nie 
widząc rośliny, nie można okre- 
ślić, który z nich jest sprawcą. 
O ile araukarja przyszła wprost 
ze szklarni do pokoju, powodem 
objawów  chorobliwych może 
być właśnie ta nagła zmiana 
warunków zewnętrznych. Szpilki, 
które wyrosną w pokoju, będą 
już zdrowe i trwałe. Może lokal 
jest za suchy i za gorący, może 
ziemia nieodpowiednia, wtedy 
należałoby ją u ogrodnika wy- 
mienić. Powodem może być rów- 
nież jeden z grzybów pasorzyt- 
niczych. Radzimy spryskiwać raz 
na tydzień przez sześć tygodni 
roztworem szarego mydła (20 
dkg. na 100 litrów wody). 

Prof. Gross 


Pytanie 93. W roku 1930 za- 
łożyłem dużą plantację malin 
w gruncie bardzo dobrym. iSto- 
suję odpowiednią uprawę ziemi 
i nie żałuję nawozów — mimo 
tego maliny bardzo słabo rodzą 
i nie dojrzewają. W br. pędy 
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wyrosły do półtora metra wyso- 
kości, ale owoców nie było żad- 
nych. Proszę mi odpowiedzieć 
na łamach „Hasła Ogrodniczo- 
Rolniczego" co czynić, aby ma- 
liny owocowały. Józef Wiliński 
Jarosław. 
Odpowiedź 93. Maliny, które 
rosną w ziemi dobrej a rodzą 
żle, przyczem owoce nie doj- 
rzewają, stanowią odmianę bez- 
wartościową i należałoby je usu- 
nąć a sprowadzić odmianę war- 
tościową. Uważamy, że nawet 
stosowanie nawozów sztucznych 
nie dałoby wyników. O ile jed- 
nak Pan nie chce się ich poz- 
być a pędy tegoroczne są dłu- 
gości półtora metra wysokie, 
radzimy dać im przed zimą wap- 
na palenego, rozlasowanego na 
miał, które należy zmieszać płyt- 
ko z ziemią, by nie uszkodzić 
korzeni a pędy skrócić na wio- 
snę o jedną czwartą. Jeżeli to 
nie pomoże, nadają się rzeczy- 
wiście do usunięcia. GŁ 


Pytanie 94. Proszę o wyczer- 
pujące wskazówski, jak uprawiać 
szparagi? Marja Kuczyńska 

Mogilany 

Odpowiedź 94. O uprawie 
szparagów umieścimy w najbliż- 
szym czasie specjalny artykuł, 
który polecamy specjalnej uwa- 
dze. GŁ. 


Pytanie 95. Posyłam po 9 
szt. jabłek z każdej odmiany 
z prośbą o określenie według 


numerów. Dr St. Maciejewski 
(ymanów 


Odpowiedź 95. Jabłka na- 
deszły bardzo uszkodzone, gdyż 
żle je opakowano, a przytem 
przedwcześnie były one zebrane 
z drzewa 

Nr. 1 oznacza Głogierówkę. 
2 Piękne z Boscoop, 

3 Kalwilę czerwoną, 


n 
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Nr. 4 Bojkena, 

„ 5 Malinową Oberlandzką, 
„ 6 Renetę Landsberską, 

„ 7 Grochówkę. 


Pytanie 96. Mam posadzone 
przed 3-ma laty maliny „Królo- 
wa Targu" na ziemi dość wil- 
gotnej, lecz lichej i nieurodzaj- 
nej. W zeszłym roku dość do- 
brze owocowały. W tym roku 
już znacznie gorzej i owoce by- 
ły bardzo drobne. Maliny w cią- 
gu roku były okopywane, lecz 
dotychczas nie nawożone. Pro- 
szę uprzejmie Szanowną Redak- 
cję o łaskawe poinformowanie 
mnie na łamach „Hasła* jak 
postępować, aby maliny dobrze 
owocowały i dawały duże 
owoce. <£ofja Grabińska, Gryszesko 


Odpowiedź 96. Żeby maliny 
mogły dobrze owocować i do- 
rodny wydawać owoc, muszą 
mieć duży zasób pokarmów w 
glebie. Ze w tym roku słabo 
zaowocowały, powodem jest li- 
cha gleba, jak Pani sama w py- 
taniu wspomina. Należy przed 
zimą grunt między malinami do- 
brze uprawić, nawożąc przytem 
obornikiem w dostatecznej ilości. 
Wiosną nawożenie uzupełnić so- 
lą potasową w ilości 200 kg. na 
l mórg i supertomasyną w ilo- 
ści 250 kg. W czasie kwitnięcia 
malin rozsiać 150 kg. siarczanu 
amonowego lub tyleż saletry 
wapniowej. Gł. 


Pytanie 97. W naszej okolicy 
bardzo często zdarzają się wy- 
padki, że drzewkami Świeżo po- 
sadzonemi nieznani miłośnicy 
tychże lubią dzielić się. Jak naj- 
lepiej poznaczyć drzewka, aby 
ewentualnie odszukać je. 

Andrzej Jodłowski 
NWienodówka k. Rzeszowa 

Odpowiedź 97. Praktykuje się 
w szczególności zagranicą ToO- 
bienie pasków na  pieńkach 
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drzewek z czerwonego, lub bia- 
łego pokostu. Pasek szerokości 
2—4 cm. na kilka centymetrów 
nad ziemią. Jeśli znajdzie się 
w rękach nieznanego miłośnika, 
musi pasek ten zeskrobać no- 
żem, a usunięcie tegoż powoduje 
kaleczenie kory i usychanie drze- 
wka. Najczęściej miłośnik taki, 
widząc paski na  drzewkach, 
zdaleka je omija, aby się nie 
spotkać z przykrością. GŁ. 

Pytanie 99. Od czego są gorz- 
kie ogórki szczególnie uprawia- 
ne w inspektach ? 

Śzumiło, Antopol. 

Odpowiedź 99. Gorycz ogór- 
ków zależy od wielu przyczyn 
a mianowicie: a) susza lub sła- 
be podlewanie jeżeli chodzi o 
kultury inspektowe czy szklar- 
niowe, — b) wskutek obfitego 
często nadmiernego stosowania 
nawozów mineralnych azotowych 
n. p. saletry, — c) gorycz ogór- 
ków może leżeć w samej naturze 
danej odmiany, — d) wreszcie 
wadliwość gleby często jest przy- 
czyną goryczy ogórków, gleby 
zaskorupiające zsychają. 

Prof. Ow. 

Pytanie 100, Jak często zmie- 
niać wodę w butelkach, gdzie 
znajdują się sadzonki ficusa. 

Szumiło Antopol. 


Odpowiedź 100. Często roz- 
mnażamy rośliny sadzonkując je 
w ziemi, piasku czy wodzie. Wo- 
da w której sadzonkujemy roś- 
linę w tym wypadku ficus, o ile 
nie jest często zmieniana łatwo 
się zakwasza co powoduje gni- 
cie sadzonki. Z drugiej znowu 
strony częste wyjmowanie sadzo- 
nek z wody w celu zmienienia 
wody nie jest wskazane, dlatego 
też ogrodnicy zmieniają wodę 
nie tak często, a w celu zapo- 
biegnięcia zakwaszeniu wody do- 
dają do niej trochę węgla drzew- 


Nr. 10 


nego jako środka przeciwgnił- 
nego, — często też zamiast wę- 
gla dodają do wody 2—3 kry- 
ształki nadmanganianu potasu na 
litr wody. Nadmanganian pota- 
sowy jest środkiem wybitnie 
antyseptyczny. O 


Pytanie 101. W szkółce drze- 
wek zauważyłem na wierzchoł- 
kach grusz usychanie pędów. 
Jaka jest tego przyczyna i co 
czynić, aby złemu zaradzić ? 

Azumiło Jlntopol 


Odpowiedź 101. Usychanie 
wierzchołków pędów u grusz 
najprawdopodobniej jest powo- 
dem wadliwego podłoża. Grusza 
ze wszysikich drzew owocowych 
najgłębiej się zakorzenia, tem 
się tłumaczy, że inne drzewa nie 
cierpią na to. Proszę zbadać 
podłoże ziemi w sadzie, kopiąc 
doły próbne do giębokości 1 m. 
20 cm. — W podłożu może być 
jako warstwa nieprzenikliwa dla 
korzeni, albo woda zbyt blisko 
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powierzchni ziemi ale najpraw- 
dopodobniej t. zw. orsztein — 
rudawicą często zwany na sku- 
tek rudego koloru. Orsztein jest 
zabójczy dla drzew owocowych, 
skoro korzenie dojdą do niego, 
drzewo przestaje rosnąć t. j. 
przyrosty wiosną daje małe a 
latem część przyrostu zamiera. 
Jeżeli objawy te konstatuje Pan 
co roku, niechybnie będzie to o 
czem mówię. Mogą być to też 
pewne owady, które nakłówają 
wierzchołki pędów, wgryzają się 
do wnętrza i drążą kanaliki. 
Oczywiście końce tych porażo- 
nych pędów zasychają a zatem 
trzeba zbadać te pędy. W razie 
skonstatowania, że owady są 
przyczyną tego, należy staranniej 
drzewa pielęgnować i zraszać 
cieczami owadobójczemi. — Spry- 
skiwanie w listopadzie a potem 
w marcu przed ruszeniem sO- 
ków karboliną sadowniczą DKM 
firmy Azot w Jaworznie jest ko- 
nieczne. Prof. Ow. 


UWAGA SADOWNICY! 


Do nabycia w admin. „Hasta Ogrodniczo-Rolniczego" Tarnów, Focha 16 


trzy nowe książki, napisane przez A. Gładysza p.t.: 


„URZĄDZANIE i PIELĘGNOWANIE SADU* — wyd. IV. 
Podręcznik ten obejmuje szczegółowe wskazówki, odno- 
szące się do zakładania sadów, oraz dział chorób 
i szkoników. Str. 128 Cena Zł 3:25 

„DRZEWA i KRZEWY OWOCOWE W SADZIE OWO- 
CUJĄCYM* — część I. „Drzewa owocowe“, wyd. l. Pod- 
ręcznik ten obejmuje opis poszczególnych rodzaji drzew 
i odmian, oraz uwzględnia zbiór, przechowanie, pakowa- 
nie i sprzedaż owoców. Jest to jedyny podręcznik z tego 
działu. str. 96 Cena Zł. 2:50 

„DRZEWA i KRZEWY OWOCOWE W SADZIE OWO- 
CUJĄCYM: — część II. „Krzewy owocoweitruskawka*, 
wyd. I. — Książka ta obejmuje wszystkie rodzaje krze- 
wów owocowych, jak: porzeczki, agrest, maliny, lesz- 
czyna, dereń, winorośl, oraz truskawki i poziomki. Autor 
szczegółowo opisuje każdy rodzaj krzewów, a nadto po- 

I szczególne odmiany, a wkońcu daje obszerny kalendarz 
| robót w sadzie w ciągu każdego miesiąca. Cena Zł 2:50 


Książki powyższe wyszły nakładem Tow. Oświaty Roln. w Warszawie, 
Wysyła się za uprzedniem wpłaceniem należności na konto czekowe 
„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* Tarnów — Nr. 408.606 ili 
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SZKÓŁKI DRZEWEK OWOCOWYCH È 


w dobrach „LASK“ 


poczta ŁASK (wojew. łódzkie) EJ 
polecają drzewka i krzewy owocowe, zdrowe i wyborowe, ! 


drzewka i krzewy ozdobne alejowe etc. 
byliny, bzy, róże, truskawki 


RMBCHI DOBTECECTES 


pz 


„Ceny niskie — — Katalogi wysyła się na każde żądanie SA A) 
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KRETY NISZCZĄ TRAWNIKI i KWIETNIKI 
stosuj trociczki RKRETOL 
egz, WYTWÓRNI L R 66 
[eta CHEMICZNEJ $9 č ros 


Re Warszawa, Marszałkowska 53 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


PLA NY ogrodów SŁ. Schónfeld, ogrodnik architekt 


inspekcje WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 53 
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«i SIENRA CAK IRAR CHECI, 
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Do sprzedania większa ilość 


DZICZEK DRZEW OWOCOWYCH 


Ceny przystępne Oferty na żądanie 


| Mis: Szkółki Michała Mironowa 


ŁUCK, skrytka pocztowa Nr. 9. 
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WOŁOWA 


Ma Mg NEGRO. l 
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e 


AN nmnanate narnii natinat 


TOTU 


ZDROWE i SILNE DRZEWKA OWOCOWE i KRZEWY 


polecają 


NAGRODZONE MEDALAMI SZKÓŁKI FOLWARKU 


STARO-JELNA 


poczta SZCZUCZYN NOWOGRÓDZKI, skr. pocz. Nr. 40 
stacja kolejowa Różanka nad Niemnem 


Oddział Szkółek w Czechowcach k. Lidy 


CENY NISKIE CENNIKI WYSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE £ 


E OT EEIE PODANO O EO EO OOOO BU UELIM 
OOOO TTL WTU 


Drzewka i krzewy owocowe i ozdobne 


Duży wybór doskonałych, lub pięknych 
i rzadkich gatunków i odmian, pewnie 
oznaczonych, zdrowych, obejmują dwa 


świeżo wyszłe z druku katalogi, które 
na żądanie wysyła bezpłatnie 


DYREKCJA OGRODÓW KÓRNICKICH 


W KÓRNIKU k. Poznania 


KRORMACH AGD CIE HEIDA AEA AERES CICER KARAI KALATALANIRAO E 
cementowe do wyrobu sztucznej węzy, nowy 
rac model M. 35 o komórkach normalnych, albo 
powiększonych. 
książeczkę Ul Przemysłowy, Stojący leżak, oraz Matki 
pszczele czerwono-koniczynne K. M. B. poleca 


Piotr Werner, Jaremcze (ldlenittwe Państwowe) 


CHKCHLIKJNNKJEJ QOCHJKHCAC ARIKAN DERO CHIER EN ARARA CHEKEWACIKIKAKA GYRACICAGACBEWCY 


u) 
Sztuczną węzę, kratki odgrodowe, łapki na truty, roje, | 
| 
m 


ACAICYCHCHOJE O OO M AGOŁIUOCH HF 


TATE 

Š w bogatym sortymencie do wszystkich ce- Ý : 

= lów, krzewy awocowe i ozdobne, rośliny AA w ah 

= pnące | żywopłotowe, bzy w licznych od- |. k 

= || r mianach, dziczki róż, podkładki awocowe E 

= L L i bzu, rabarbar w pierwszorzędnych odmia- IŁ X 

sĘ nach oraz inne artykuły w zakres szkół "g w. 

= karstwa wchodzące poleca do wysyłki :Y | 

= jesiennej lub wiosennej KUTNO, Z 

Ż GOSPODARSTWO OGRODNICZE Katalogi 2 

= K. EIZYK, KUTNO, skr. port. 55 - Telefon 270 na żadanie > 

MLM" 
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Ea 

: DRZEWKA OWOCOWE i OZDOBNE 

cebulki kwiatowe, róże, byliny 

Hi poleca l 
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s EMIL FREEGE — KRAKOW 5 
LUBICZ 36-38 SUKIENNICE 15-16 

Dag" Cenniki na żądanie bezpłatnie. "wmg 
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POZNAŃCZYK, oficer, rolnik, kawaler lat 27, katolik, zapozna kresowiankę 
pannę lub wdówkę młodą z majątkiem, Zgłoszenia z fotograiją do Re- 
dakcji „Hasła Ogredniczo-Roiniczego" 


SPRZEDAM 3 ręczne praski do tłoczenia owoców na różne Soki, wina itp., 
w tem o pojemności 150 litrów, l o pojemności 200 litrów. Praski te 
są prawie że nowe, wykonane pierwszorzędnie z drzewa twardego. 
Sprzedam także I młynek ręczny do mielenia owoców. Młynek ten jest 
marki „Maifrucht* o walcach kamiennych i nadzwyczaj praktyczny i mało 
używany. Spowodu dużej konkurencji na miejscu, sprzedam zarówno 
praski, jak młynek za kwotę 2.900 zł. 


Zgłoszenia kierować: JÓZEF MIĘKINA, Cieszyn Borek L. d. 189 
Śląsk Cieszyński 


Państwowa Szkoła Ogrodnicza 
LWÓW 23, ul. Lwowska 117 


—== ogłasza otwarcie wpisów ==— 
Udziela listownie informacji o warunkach przyjęcia. 
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MOM OMA 


Pierwszej jakości drzewka owocowe, znane z dobrego 

ukorzenienia, silnych pni, zdrowych koronach i pięknie ufor- 

mowanych, poleca po cenach zniżonych dla Kółek Rolniczych 
i Czytelników „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* 


Larząd Szkółek Drzew Owocowych Rzuchów 


poczta PLESNA k. Tarnowa 
Konto czek. PKO. 402.209. Nowy cennik na żądanie, 
MANAHAN AEEA EESTE THEAT 


A TNT pes Casopismo poświęcone propagandzie zielarstwa 

h j z = Zamieszcza artykuły z zakresu hodowli, zbioru, 
"ABA Eos i ; przygotowania ziół do handlu, ziołolecznictwa, 

998 BRRR, podaje ceny płacone przez hurtownie i wskazuje 


źródła zbytu. — — Wychodzi raz na miesiąc. 
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Prenumerata wynosi: kwartalnie zł 1.20, pojedynczy numer 50 gr. — Wpłacać 
można niebieskiemi przekazami rozrachunkowemi lub na P. K.O. konto Nr. 29,360 


Adres: WARSZAWA, KRUCZA 42 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Cała strona 80 zł., '/2 strony 40 zł., '/4 str. 20 zł, '/s str. 10 zł. 
tie str. 5 zł. Ogłoszenia drobne, płatne z góry, za słowo 20 gr. 
Ogłoszenia w tekście 50°/o droższe. 


Wydawca I redaktor odpowiedzialny: A. Chilewski. 
dr Drukarnia „WSPÓŁCZESNA” w Tarnowie 
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